
Uroczysty wleczńr ku czci 
Wiktora Hugo 

W Państwowym Teatrze Polskim 
w Warszawie

r WARSZAWA (PAP). W dniu 7 bm. 
W Państwowym Teatrze Polskim od
był się staraniem Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju uroczysty wieczór 
dla uczczenia 150 rocznicy urodzin 
Wiktora Hugo.

Na uroczystość przybyli: członko
wie Rady Państwa — R. Zambrow
ski i W. Barcikowski oraz wicepre
mier A. Zawadzki na czele członków 
Rządu, wśród których znajdował się 
minister Spraw Zagranicznych, St. 
Skrzeszewski.

W wieczorze wzięli udział przedsta 
wiciele Korpusu Dyplomatycznego 
akredytowanego w Warszawie. Salę 
wypełnili liczni przedstawiciele świa 
ta kulturalnego Stolicy. Za stołem 
prezydialnym — na tle portretu Wik
tora Hugo oraz barw polski i Fran
cji — zasiedli: przewodnicząca ze- 
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Społeczeństwo polskie wyraża swq głęboką wdzięczność
Generalissimusowi J. Stalinowi

za braterską pomoc jaką Związek Radziecki udziela naszej Ojczyźnie
" Na wiadomość o wspaniałym darze Związku Radzieckiego dla naszej 
Stolicy, dla naszego narodu — o budowie Paiacu Kultury i Nauki w War
szawie, odbyły się w dniu 7 bm. zebrania pracowników Zarządu Główne
go RSW „Prasa", Polskiego Radia i Filmu Polskiego, na których* uchwa
lono wysłanie listów z serdecznymi podziękowaniami do Generalissimu
sa Stalina.

Zebrania stały się okazją do zamanifestowania gorących uczuć wdzię
czności dla Wielkiego Kraju Rad i Przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Józefa Stalina za okazywaną bezustannie naszemu krajowi pomoc 
w budowie nowego ustroju.

najgłębsze przywiązanie i wdzięcz
ność dla Twojej wielkiej ojczyzny, 
Związku Radzieckiego.

My, pracownicy Polskiego Radia, 
jesteśmy szczególnie wzruszeni no
wym, wspaniałym przejawem przy
jaźni Twojego narodu w stosunku do 
Polski — budową Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie.

Dziś, kiedy kraj nasz wznosi nową 
Warszawę, wspaniały dar Związku 
Radzieckiego, ofiarowany naszemu 
miastu, jest dla nas gorącą zachętą 
do zwiększenia codziennych wysił
ków w walce o nową socjalistyczną 
przyszłość Polski. Pałac Kultury i 
Nauki, zbudowany przez Związek Ra 
dziecki, będzie dla nas zawsze sym
bolem braterskiej przyjaźni naszych 
narodów, żywym świadectwem po
mocy, jakiej udziela nam wielka oj
czyzna socjalizmu, która jest gwaran 
tern ostatecznego zwycięstwa nad si
łami zbrodni i barbarzyństwa.

Przyrzekamy Ci, Drogi Towarzy
szu, że i my w swojej pracy poświęci
my jeszcze więcej szczerego i gorące
go zapału wielkim ideom socjalizmu

Dla uczczenia 60-lecia urodzin Towarzysza Bieruta i Święta 1 Maja

Stachanowski warsztat w BZO wykonał 
3.700 par obuwia ponad plan 

Załoga Toruńskich Zakładów Nawozów Fosforowych wykonała swe zobowiązanie

Złożenie wieńca w Mauzoleum 
Lenina przez delegację polską
MOSKWA (PAP). Dnia 6 bm. człon 

Drowie delegacji polskiej na Między
narodową Konferencję Gospodarczą 
w Moskwie złożyli wieniec w Mauzo
leum Lenina.

Robotnicy warsztatów montażo
wych nr 421, 423 i 424 wśród których 
przoduje kierowany przez mistrza 
tow. Wróbla warsztat stachanowski 
421, wykonali ponad plan 3.700 par 
obuwia, przekraczając podjęte zobo
wiązanie o 1.500 par. Wzrosła rów
nież jakość produkowanych asorty
mentów.

Zrealizowane zostały zobowiązania 
działów przygotowujących produkcję 
jak krajalni, sztancerni i szwalni. Dzia 
iy te przez Zwiększenie oszczędności 
skór i materiałów pomocniczych wygo
spodarowały ponad 100 tys. zł. oszczęd 
ności.

Dzięki realizacji zobowiązań —

0 głębsze powiązanie nauki z praktyką 
w rolnictwie

Wystąpienia przodujących chłopów wsi pomorskiej na naradzie odby
tej w dniu 3 bm. w naszej redakcji świadczą o tym jak wielką wagę przy
wiązują oni do postępowej nauki rolniczej i w jak dużym stopniu korzy
stają z doświadczeń uczonych radzieckich — Miczurina, Łysenki i Wiiiam- 
sa. Osiągnięcia w produkcji rolnej, jakie uzyskali tacy przodownicy wsi 
jak np. Władysław Jabłkowski z Ogorzelin, pow. chojnickiego, Stefan Go
łębiowski z gromady Płowce, pow. aleksandrowskiego, Franciszek Rogal
ski z Wtelna, pow. bydgoskiego, Michał Kozak z Chrząstowa, pow. ino
wrocławskiego, których zbiory zbóż kłosowych i roślin przemysłowych 
oraz wyniki produkcji zwierzęcej prawie dwukrotnie przewyższają prze
ciętną wydajność w naszym województwie — to rezultat w dużej mierze 
zastosowania nowoczesnej wiedzy rolniczej w ich gospodarstwach.

Towarzysz Bolesław Bierut, przewodniczący naszej Partii w orędziu 
noworocznym powiedział:

„Szczególnej wagi nabiera w tym okresie zadanie zwiększenia naszej 
produkcji rolnej... Poważne zwiększenie produkcji rolnej możemy osiągnąć 
przez lepsze wykorzystanie ziemi i bardziej racjonalną jej uprawę, przez 
Obfitsze nawożenie, selekcję nasion, właściwy płodozmian, walkę z chwa
stami i szkodnikami roślin, przez głębsze stosowanie w praktyce nowo
czesnej wiedzy rolniczej..."

Doświadczeni praktycy w rolnictwie, a takimi byli właśnie uczestnicy 
naszego zjazdu — dobrze rozumieją znaczenie zastosowania naukowych 
doświadczeń w rolnictwie. Nie bez głębszych przyczyn mówili oni o konie
czności szerokiego stosowania poletek doświadczalnych i tworzeniu kół mi- 
czurinowskich, które w naszym województwie nie znajdują jeszcze do
statecznej opieki ze strony ZSCh i kół naukowych w rolnictwie, nie bez 
troski o dalszy wzrost produkcji rolnej wskazywali na konieczność jak 
Sajszerszego spopularyzowania na wsi pomorskiej systemu trawopolnego 

i’iliamsa i zdobyczy naukowych Łysenki.
- -s (Dokończenie na str. 2)

i pokoju, których Twoje imię jest 
najtrwalszym uosobieniem".

» * *
Na uroczystym zebraniu pracowni

cy Zarządu Głównego RSW „Prasa" 
dali wyraz wielkiej radości i wdzięcz 
ności dla narodów Związku Radzie
ckiego za wspaniały dar dla naszego 
kraju - Pałac Kultury i Nauki w War 
szawie. Raz po raz rozlegają się okrzy 
ki na cześć Generalissimusa Stalina, 
narodów radzieckich i przyjaźni pol
sko - radzieckiej. „Pałac Kultury i 
Nauki — oświadczył ob. Mieczysław 
Zawadka, jaki zbuduje nam w Sto
licy własnymi siłami i środkami Zwią 
zek Radziecki będzie symbolem stale 
pogłębiającej się przyjaźni między 
naszymi narodami.

Z pałacu tego promieniować będzie 
na cały kraj nauka, której na imię 
życie. W tym samym czasie imperia
lizm amerykański buduje „pałace" 
śmierci — koszary, fabryki atomowe 
i laboratoria, z których „promieniu
je" zagłada na lud koreański. Uczest
nicy zebrania uchwalili wśród wiel
kiego entuzjazmu list do Generalissi
musa Stalina. List brzmi m. in.:

„My, pracownicy Zarządu Główne
go RSW „Prasa" w Warszawie, wy
rażamy Wam — Chorążemu świato
wego Obozu Pokoju swą gorącą 
wdzięczność 1 za wspaniałomyślny dar 
dla naszego narodu w postici Pała
cu Kultury i Nauki.

(Dokończenie na str. 2)

.Marszalek Polski 
Konstanty Rokossowski 

na otwarciu Spartakiady W? 
w Toruniu

W dniu wczorajszym odbyło się w 
Toruniu oficjalne otwarcie II części 
Spartakiady Wojska Polskiego. Na 
otwarcie przybył serdecznie witany 
przez społeczeństwo m. Torunia i spor
towców minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski Konstanty Rokossow
ski w towarzystwie wiceministra Obro
ny Narodowej gen. broni Stanisława 
Popławskiego i generalicji.

Po przyjęciu raportu, złożonego 
przez oficera Czubenkowa, do uczestni 
ków Spartakiady przemówił wicemi
nister Obrony Narodowej, wiceprze
wodniczący Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej gen. broni Stanisław 
Popławski.

Gen. Popławski dokona! w imieniu 
Marszałka Polski oficjalnego otwar
cia Spartakiady, podkreślając w 
swym przemówieniu doniosłą rolę 
sportu w wojsku. Na zakończenie 
przemówienia, gen. Popławski 
wzniósł okrzyk na cześć Marszalka 
Polski Konstantego Rokossowskiego, 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta i 
Wodza światowego obozu pokoju To
warzysza Józefa Stalina.

Następnie Marszałek udał się do 
Pałacu Sportowego, gdzie obserwo
wał walki bokserskie.

obcasy do damskich pantofli. Zobo
wiązałem się dziennie zaoszczędzić 
2 kg skóry. W toku realizacji zobowią 
zania uzyskałem nie 2 kg ale 3 kg 
czyli gdyby obliczyć w skali rocz
nej, dałoby to 1.000 kg zaoszczędzo
nego surowca.

W moje ślady poszli również współ 
towarzysze pracy. Razem wygospo
darujemy kilkanaście tysięcy złotych 
oszczędności.

W toku realizacji zobowiązań dla 
uczczenia 60-lecia urodzin Towarzy
sza Bieruta załoga nauczyła się wie
le. Dzięki opiece i pomocy organiza
cji partyjnej patriotyczna załoga po
trafiła wykonać swe zobowiązania 
przedterminowo i z nadwyżką.* * *

Korespondent fabryczny Toruń
skich Zakładów Nawozów Fosforo
wych tow. Edmund Matuszewski do
nosi nam, iż załoga Toruńskich Za
kładów Nawozów Fosforowych wy
konała zobowiązanie podjęte dla ucz
czenia 60 rocznicy urodzin Prezyden
ta Bolesława Bieruta i Święta 1 Ma
ja.

(Dokończenie na str. 2)

Apel do wszystkich kolejarzy w Polsce

Kolejarze z Tarnowskich Gór
Inicjuia nową formę współzawodnitwa

Ogromna fala zobowiązań, którymi kraj cały czci zbliżającą się 60 rocz 
nicę urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta, wyzwoliła nowe potężne 
źródło inicjatywy robotniczej. Inicjatywa ta przejawia się nie tylko w 
postanowieniach przekraczania norm i wykonania ponadplanowej pro
dukcji, lecz również we wprowadzeniu nowych metod pracy, podnoszących 
jej jakość, wydajność i poziom organizacyjny.

Wy rasem tej twórczej inicjatywy 
jest zobowiązanie podjęte dla uczczę 
nia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
przez kolejarzy — pracowników sta
cji Tarnowskie Góry. Dążąc do przy
śpieszenia obrotu wagonów i podwyż 
szenia jakości pracy, pracownicy tej 
stacji postanowili wprowadzić nową 
formę współzawodnictwa, polegającą 
na wyprawianiu i prowadzeniu po
ciągów za listem gwarancyjnym. Po
ciągi takie, zgodnie z gwarancją za-

wartą w wystawianym dla każdego 
z nich liście gwarancyjnym, będą 
przechodziły od stacji Tarnowskie 
Góry do stacji Karsznice bez wyłą
czania wagonu lub tzw. „przerabia
nia" pociągu na pośrednich stacjach 
technicznych z powodu złego sformo 
wania, usterek handlowych lub tech 
nicznych, •

(Dokończenie na str. 2)

Pomorze w walce o pokój
i Plan 6-leini

w Bydgoszczy rozpoczęła pracę to 
karka i szlifierka wyremontowa
na przez robotników działu dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin To
warzysza Bolesława Bieruta i Swię 
ta 1 Maja.

Załoga Pomorskich Zakładów 
Budowy Maszyn pomyślnie reali
zuje podjęte zobowiązania.

M. in. wyremontowano i oddano 
do użytku trzy dalsze sita wibra
cyjne. Kapitalny remont dwóch 
wiertarek i tokarki dobiega koń
ca. Robotnicy PZBM wykonali po
nadto dezyndegrator i uchwyty do 
noży tokarskich.

E. Rybowiak

Szybko przebiega realizacja zo
bowiązań podjętych przez. Spół
dzielnię Inwalidów w Toruniu. Ro 
botnicy działu chemicznego zrea
lizowali już swe zobowiązanie 
przebudowując i oddając do użyt
ku suszarnię do produkcji kle
jów. Przebudowa suszarni doko
nana we własnym zakresie, zao
szczędziła około 8 tysięcy złotych.

* * *
Załoga Zakładów Naprawczych 

Taboru Kolejowego podjęła dodatko 
we zobowiązania. Ślusarze skom
pletują 30 węży ogrzewczych, 
czyściciele oczyszczą 4 wagony rno 
torowe, pracownicy umywalni o- 
czyszczą 4 cysterny, robotnicy war 
sztatu gospodarczego naprawią i 
zmontują kompresor dla Punktu 
Napraw Wagonowych w Maksy
milianowie, a załoga naprawy bie
żącej wyremontuje sprężarkę czte 
rocylindrową.

J. Handzik

Współinicjator ogólnopolskiego mchu współzawodnictwa w przebiega parowom 
bez płukania kotła starszy maszynista Jan Paszko zobowiązał sią dla uczczenia 80 
rocznicy urodzin Towarzysza Bieruta 1 Święta 1 Maja przejechać 800 tys. km. bet 
naprawy średniej 1 płukania kotła na parowozie PM-2-26. Towarzyszyć będą mu ma
szynista Stanisław Łojko, Ignacy Marciniak i Władysław Gaca.

NA ZDJĘCIU: Jan Paszko (w środku) z towarzyszami studiuje plan przejazdówt

Siew rozpoczęły!
Sprzyjające warunki atmosfe

ryczne w ostatnich dniach umożli 
wiły rozpoczęcie wiosennych prac 
w polu.

Powiat Aleksandrów Kujawski 
wiosenne prace w polu rozpoczął 
już 4 bm. Jako pierwsi w pole wy 
ruszyli spółdzielcy z Bądkowa.

W dzień później wyszli w pole 
członkowie spółdzielni produkcyj 
nych ze Słomkowa, Zakrzewa 
oraz Bytomia.

W gminie Sędzin obsiano już 17 
hektarów grochem oraz mieszan
kami. Chłopi pracujący Konecka 
obsiali również 7 hektarów gro
chem.

W gminie Służewo jako pierw
szy rozpoczął siewy wiosenne ma
łorolny chłop Okrasiński, sołtys 
gromady Różno — parcele.

Z wydatną pomocą chłopom pra 
cującym w szybkim wykonaniu 
wiosennej akcji siewnej przy
szedł POM w Przybranowie, któ
ry na czas wyremontował maszy
ny rolnicze.

Bolesław Erwiński
• * »

W wielu miejscowościach po
wiatu włocławskiego chłopi pra
cujący przystąpili do siewów wio 
sennych.

W spółdzielni produkcyjnej w 
Wieńcu zasiano 7 kwietnia 3 ha 
pszenicy jarej oraz 4 ha grochu. 
Również do kampanii siewnej 
przystąpili chłopi gromady Ryb
no, gdzie średniorolny chłop Sta
nisław Kubiak zasiał 1 ha owsa.

Jan Przygrodzki 
« * »

6 bm. rozpoczęto orkę w powie
cie świeckim i grudziądzkim.

Spółdzielnie produkcyjne, PGR 
oraz chłopi indywidualni staran
nie przygotowali się do tegorocz
nej kampanii siewnej, aby pod
nieść poprzez należytą uprawę zie 
mi i racjonalne wykorzystanie na 
wozów sztucznych wydajność z 
ha.

Spółdzielnia produkcyjna w Mo 
krem uprawiła już 30 proc, areału 
wysiewając nawozy sztuczne.

Jako pierwszy do wiosennych 
siewów przystąpił w gromadzie 
Niechwałd, gmina Gruta małorol
ny chłop Walczak, który zasiał 
0,25 ha grochu.

Małorolni i średniorolni chłopi 
Dragacza i Michała rozpoczęli wy 
siew wczesnych warzyw, a chłop 
Maj z Warlubia zasiał już koni
czynę.

E. W.

Traktory POM w Kowalewie roipoczęly w dniu 7 bm. wiosenną kampanią siew
ną. W pierwszym dniu traktory pracowały na polach spółdzielni produkcyjnych w 
Jeżewie, Wąsoszu, Dąbrówce Słupskiej, Ządowle 1 KróUkowle.

NA ZDJĘCIU: brygadzista Franciszek Zimny rozmawia z traktorzystą na chwilę 
przed odjazdem.

Foto „Gazeta"

Cena 15 gr

(Telefonem od naszych korespondentów)
Załoga Zakładów Naprawczych 

Taboru Kolejowego w Bydgoszczy 
zwycięsko realizuje podjęte zobo
wiązania dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Towarzysza Bieruta i 
Święta 1 Maja.

Do dnia 5 bm. warsztatowcy wy 
konali swoje zobowiązania w 67 
procentach.

Robotnicy działu tendrowni, ko
tlarskiego, spawalniczego i narzę
dziowego Zakładów Naprawczych 
zrealizowali już podjęte zobowiąza 
nia. Robotnicy tych działów nie 
zadowolili się osiągniętymi sukce
sami. Dział tendrowni podjął do
datkowe zobowiązanie, którego rea 
lizacja przyniesie 3997 zł oszczęd
ności, dział narzędziowy zaoszczę
dzi dodatkowo 2546 zł.

Brygada młodzieżowa im. Tadeu
sza Kościuszki wykona dodatko
wo 40 oliwiarek, a spawacze skró
cą czas spawania kłonic drzwio
wych do wagonów o 0,5 roboczo- 
godzin.

Wiktor Grycza
» * »

Przodujący racjonalizator mistrz 
działu remontowego w Zakładzie 
nr i Bydgoskiej Fabryki Narzędzi 
tow. Stanisław Frelichowski prze 
kazuje swe bogate doświadczenie 
swym współtowarzyszom pracy. 
Pod kierownictwem tow. Freli- 
chowskiego poważnie podniósł swo 
je kwalifikacje zawodowe robot
nik Edmund Witt zatrudniony 
przy naprawie obrabiarek. Witt 
przekracza obecnie ustaloną nor
mę roboczą.

Roman Bordewici
* * *

W dziale mechanicznym Pomor
skich Zakładów "Budowy Maszyn

1 Twórcy, realizatorzy filmowi oraz 
pracownicy Centralnego Urzędu Ki
nematografii ną zebraniu, które od
było się w siedzibie CUK wśród entu 
tejazmu uchwalili wysłanie do Prze
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
J. W. Stalina listu, w którym czyta
my:

„Twórcy, realizatorzy filmowi oraz 
wszyscy pracownicy Centralnego U- 
rzędu Kinematografii — wyrażają 
swoją głęboką wdzięczność za przy
jazny i wielkoduszny dar Rządu Ra
dzieckiego dla naszego narodu.

Budowa monumentalnego Pałacu 
Nauki i Kultury w Warszawie, w któ 
rym pomieszczą się instytucje nauko
we, kulturalne, młodzieżowe, kino i 
teatr — przejęła nas, pracowników 
frontu kulturalnego, wielkim wzru
szeniem i radością.

Ten zaszczytny dar, który będzie 
trwałym pomnikiem przyjaźni pomię 
dzy naszymi narodami, zobowiązuje 
kinematografię polską do wzmożenia 
pracy w socjalistycznym budowni
ctwie naszej Ojczyzny i w walce o 
Światowy pokój.

Pamiętając o Waszych wskaza
niach, pracownicy Polskiej Kinema
tografii dołożą wszelkich wysiłków, 
aby również ich praca i twórczość 
przyczyniły się do umocnienia wiel
kiego dzieła pokoju i socjalizmu — 
idzieła Wielkiej Stalinowskiej Epoki".

• ♦ *
Na uroczystych oddziałowych ma

sówkach, pracownicy Polskiego Ra
dia dali wyraz swej głębokiej wdzię
czności dla narodu radzieckiego i 
Wielkiego Przyjaciela narodu polskie 
go Józefa Stalina za szlachetną, bez
interesowną pomoc okazywaną nam 
na każdym kroku w budowie nowe
go szczęśliwego życia.

Wyrażając swe serdeczne i brater
skie uczucia przyjaźni i wdzięczności 
dla narodu Wielkiego Kraju Socjaliz
mu, zebrani uchwalili tekst listu do 
Generalissimusa Stalina. W liście 
tym czytamy między innymi:

„Drogi Towarzyszu! Jesteśmy szczę 
Śliwi, że możemy Ci wyrazić nasze

Zobowiązania podjete dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i Święta 1 Maja załoga Bydgoskiej Fabryki Obuwia zrealizowała 
do chwili obecnej w 136 proc., uzyskując 834.600 zł. oszczędności.

mówi przodujący młodzieżowiec war 
sztatu 423 tow. Sroka — zdobyliśmy 
proporczyk przechodni. Jeszcze nie
dawno wykonywaliśmy zaledwie 90 
proc, planu, obecnie przekraczamy sy 
stematycznie ustalone normy robo
cze.

Pracujący w sztancerni tow. Stani
sław Matuszewski od dawna należał 
do przodujących pracowników, ale re 
alizacja zobowiązań wiele go nauczy
ła.

— Towarzysz Bierut uczy nas — 
powiedział Matuszewski. — że we 
wszystkich dziedzinach naszej gospo
darki obowiązuje oszczędność, że trze 
ba oszczędzać węgiel, stal, wszystkie 
surowce.

60 rocznicę urodzin Prezydenta po
stanowiłem uczcić więc lepszym wy
korzystaniem surowca.

— Dawniej po wykrojeniu spodów 
okrawki skóry szły na odpadki. — 
Obecnie z tych odpadków wykrawam
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Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza 
otwiera drogę do rozwoju i 

współpracy międzynarodowej i pokoju
MOSKWA (PAP). W dniu 7 kwietnia obrady Międzynarodowej Kon

ferencji Gospodarczej toczyły się w trzech sekcjach.
Na posiedzeniu sekcji międzynaro

dowej współpracy gospodarczej dla 
rozwiązania problemów społecznych, 
przemawiali przedstawiciele Francji, 
Włoch, Finlandii i Meksyku.

Mówcy stwierdzili, że dyskrymina
cja w stosunkach handlowych mię
dzy zachodem a wschodem odbija się 
przede wszystkim na sytuacji ma
terialnej ludności, której stopa życio
wa jeszcze bardziej się obniża, osią
gając katastrofalny poziom.

W sprawie tej przemawiali rów
nież dele’gaci Valouch (Czechosłowa
cja), Lu Tsi-su (Chiny) oraz Wiktor 
Kłoslewicz.

* * ♦
Na, posiedzeniu sekcji dla spraw 

krajów słabo rozwiniętych pod wzglę 
dem gospodarczym, której przewod
niczy delegat Indii dr Czand, wy
głosił przemówienie delegat Polski 
Stefan Ignar.

Zagadnienie krajów gospodarczo 
zacofanych — oświadczył S. Ignar — 
jest problemem, dotyczącym olbrzy
miej części kuli ziemskiej i ponad 
połowy jej ludności. Charakterysty
czne jest, że dotyczy ono krajów, któ
re są bogate w zasoby naturalne, po
siadają duże zapasy ziemi i są za
mieszkałe przez ludność, która ani 
nie wykorzystuje bogactw swych 
krajów, ani też w olbrzymiej swej 
części, nie jest zatrudniona produkcyj 
nie i w sposób społecznie użyteczny.

Kraje te są pomimo swych bogactw 
Ubogie, a ludność ich żyje w skrajnej 
nędzy.

Obecna Konferencja Gospodarcza,-

Rozpoczął się wiosenny 
skup ziemniaków

Przed kilku dniami spółdzielczość 
samopomocowa rozpoczęła wiosen
ny skup ziemniaków na zaopatrzenie 
pracującej ludności miast. Skup ten 
trwać będzie do końca czerwca br. 
Pierwsze partie ziemniaków zaku
piły już Gminne Spółdzielnie w wo
jewództwach: szczecińskim, zielono
górskim, poznańskim, łódzkim, gdań 
skim i opolskim.

W okresie wiosennym Gminne 
Spółdzielnie skupują ziemniaki od 
chłopów, którzy zalegają z obowiąz
kowymi dostawami ze zbiorów zesz
łorocznych oraz z wolnej podaży, tj. 
od tych rolników, którzy wykonali 
już swój plan obowiązkowej sprze
daży, bądź też są zwolnieni z tego o- 
bowiązku.

Zgodnie z uchwałą Prezydium 
Rządu, każda ilość ziemniaków ja
dalnych, dostarczona obecnie przez 
Chłopów, ponad wysokość obowiązko 
wych dostaw ze zbiorów 1951 roku, 
zaliczona im będzie na poczet tego
rocznych dostaw obowiązkowych. 

0 głębsze powiężenie nauki z praktykę 
w rolnictwie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Możliwości pogłębienia powiązania nauki z praktyką w rolnictwie ist
nieją w naszym województwie. Na możliwości te wskazała również nara
da, na której z dużym zainteresowaniem przyjmowali przodownicy wsi po 
morskiej wypowiedzi obecnych przedstawicieli kół naukowych w rolni
ctwie. To głębokie zainteresowanie się nauką świadczy o tym, że wieś 
nasza oczekuje i pragnie pogłębienia swej wiedzy, że pożądanym jest, aby 
nasze instytuty naukowe wyszły poza obręb swych zakładów doświadczal
nych w celu szerokiego spopularyzowania uzyskanych już przez wieś osią
gnięć. Można to uczynić poprzez zerwanie z dotychczasowym „cieplarnia
nym" i „zamkniętym" naukowym rozpatrywaniem zdobyczy nowoczesnej 
wiedzy rolniczej, a udostępnić wszystkie Już osiągnięte wyniki szerokim 
masom chłopskim drogą zakładania poletek doświadczalnych w groma
dach indywidualnie gospodarujących chłopów i spółdzielniach produkcyj
nych. W ten sposób najlepiej przekonamy chłopów o skuteczności stosowa
nia nowoczesnych metod uprawy, wykażemy chłopom praktycznie poprzez 
porównanie ich wyników z wynikami uzyskanymi na poletkach doświad
czalnych — co daje nauka. I, że ta nauka poważnie pomaga w podniesie
niu produkcji rolnej, a tym samym w polepszeniu warunków bytowych 
każdego chłopa.

Szczególnie szerokie zastosowanie mogą mieć poletka doświadczalne w 
spółdzielniach produkcyjnych, jako gospodarce zespołowej, dysponującej 
dużymi obszarami ziemi. Wskazanym wydaje się, aby każdy z naszych 
naukowców rolnictwa przyjął na siebie obowiązek opiekowania się jedną 
czy więcej spółdzielniami produkcyjnymi, w zależności od jego możliwości 
i terenu, pomagając swoją wiedzą rolniczą i jej praktycznym zastosowa
niem naszym spółdzielniom produkcyjnym oraz indywidualnym gospodar
stwom chłopskim.

Osiągniemy w ten sposób podwójną korzyść: po pierwsze — nasi nau
kowcy zetkną się bardziej bezpośrednio z praktyką w rolnictwie, a po wtó
re — będą mieli możność na wielu przykładach i doświadczeniach spraw
dzić skuteczność opracowanych w laboratoriach i pracowniach swoich nau 
kowych rozważań. A co najważniejsze — wspólna praca naukowców i 
praktyków w rolnictwie poważnie przyczyni się do szybszego tempa rozwo 
ju i wzrostu naszej produkcji rolnej.

„Państwo Ludowe wysoko ceni znojny trud każdego rolnika — oświad
czył Towarzysz Bierut na dożynkach 1951 r. w Poznaniu — zarówno pra
cującego indywidualnie jak zespołowo, ale oczywiście dopiero rozwój spół 
dzielczości produkcyjnej stwarza warunki dla pełnej i wydatnej pomocy 
Państwa w dziedzinie mechanizacji i unowocześnienia metod uprawy rol
nej..."

W tym właśnie stwarzaniu warunków dla pełnego rozwoju spółdziel
czości produkcyjnej poważnie mogą pomóc Państwu naukowcy — rolnicy. 
Ich wysiłek, ich trud wysoko cenią nasz Rząd i Partia, umożliwiając im 
jak najlepsze i jak najdogodniejsze warunki pracy, badań i doświadczeń. 
Niech więc ich udział w szerokim stosowaniu dcświadczeń naukowych w 
praktyce stanie się jeszcze jednym dow'odem troski naszej przodującej in
teligencji twórczej o pomnożenie sił gospodarczych Ojczyzny, niech się 
stanie wyrazem wkładu nauki w’ walkę o pokój, o wykonanie zadań prze
łomowego roku naszej Sześciolatki.

Otwieramy łamy naszego pisma dla wypowiedzi i konkretnych w tej 
mierze propozycji naukowców oraz przedstawicieli instytucji zaintereso
wanych rozwojem rolnictwa na wsi jak ZSCh, PGR, POM, ZMP, ^ń- 
stwowej administracji rolnej, chłopów-spółdzielców i indywidualnych 
gospodarzy.

Siew wiosenny — za pasem. Sądzimy, że realizacja inicjatywy wy
suniętej na naradzie przodujących chłopów naszego województwa po
winna być zapoczątkowana jeszcze w bieżącym sezonie.

rozważająca przede wszystkim zagad 
nienia handlu, może się zająć proble
mem pomocy dla tych krajów. Ułat
wienie im swobodnej Wymiany, U- 
względniającej ich potrzeby narodo
we bez uzależniania tej wymiany od 
spełnienia naruszających ich suwe
renność warunków politycznych i go 
spodarczych, otwiera przed tymi kra
jami zupełnie nowe perspektywy roz 
woju.

Delegacja polska podkreśliła goto
wość Polski do rozszerzenia stosun
ków handlowych z tymi krajami przy 
pełnym poszanowaniu ich potrzeb i 
interesów narodowych, otwierając 
dla nich zarazem możliwości dostawj’ 
towarów, produkowanych przez Pol
skę, jak również korzystny rynek zby 
tu w Polsce dla ich towarów.

W dniu 7 kwietnia przemawiał tak
że delegat Czechosłowacji Kadlec. 
Oświadczył on, że Czechosłowacja 
pragnie rozszerzyć swe stosunki han
dlowe ze wszystkimi krajami, a zwła
szcza z krajami Azji Południowej 1 
Południowo-Wschodniej, Afryki i 
Ameryki Łacińskiej.

Delegat chiński Czen Han-szen. o- 
świadczył, że wiele krajów słabo roz 
winiętych posiada wielkie niewyko-

Uroczysty wieczór ku czci Wiktora Hugo
w Państwowym Teatrze Polskim w Warszawie

(Ciąg dalszy ze str. 1)
brania literatka Z. Nałkowska, wice 
przewodniczący PKOP J. Putra
ment, minister Oświaty W. Jarosiń
ski, goście francuscy: pisarz i publi
cysta Andre Wurmser oraz pisarz i 
redaktor naczelny miesięcznika „Eu
ropę" Pierre Abraham, Budowniczy 
Polski Ludowej Fr. Fiedler, poetka 
Ewa Fischer, rektor IKKN Z. Modze 
lewski, literat J. Iwaszkiewicz, wice 
minister Kultury i Sztuki W. Sokor
ski, literat A. Słonimski, literat T. 
Breza, sekretarz generalny KW KZZ 
J. K. Wende, profesor Uniwersytetu 
Wrocławskiego J. Kott, literat J. Do 
braczyński, sekretarz generalny 
ZPAP J. M. Szancer, profesor ASP 
E. Eibisch, prezes CUW K. Kury- 
luk i dyrektor PTP B. Dąbrowski.

Otwierając uroczysty wieczór Z. 
Nałkowska podkreśliła doniosłość 
apelu Światowej Rady Pokoju, wzy
wającego do uczczenia wielkich mię 
dzynarodowych rocznic kultural
nych oraz powitała w imieniu zebra
nych przybyłych na uroczystość pi
sarzy francuskich.

Obszerny referat o życiu i twór
czości Wiktora Hugo wygłosił prof. 
J. Kott.

Gorącymi oklaskami powitali ze
brani przemówienie Andre Wurm- 
sera. 

rzystane możliwości w dziedzinie han 
dli^ zagranicznego. Wymiana handlo
wa tych krajów jest jednak hamo
wana przez sztuczne bariery ekono
miczne. Chiny w swym handlu zagra 
nicznym zawsze utrzymywały żywy 
kontakt z krajami Azji. Jest rzeczą 
oczywistą, że kontakt ten należy jak 
najszybciej wznowić w interesie roz
woju słabo rozwiniętych krajów 
Azji.

Następnie przemawiał delegat Pa
kistanu Altaf HuSsein, naczelny re
daktor wielkiego dziennika „Donn" 
który zaproponował, by Konferencja 
zwróciła się do 4 mocarstw z apelem 
o realizowanie polityki pokoju i po
mocy dla krajów zacofanych. Pomoc 
ta nie może być związana z żadnymi 
warunkami politycznymi i powinna 
się opierać na dwustronnych lub wie
lostronnych układach.

Delegat Meksyku Cueva oświad
czył, że kryzys gospodarczy w Mek
syku wywołany został przez inter
wencję obcego kapitału. Istotną 
przyczyną trudności ekonomicznych 
Meksyku jest również fakt, że cały 
prawie handel zagraniczny Meksy
ku zależny , jest od Stanów Zjedno
czonych. Trudności zaostrzyły się o- 
statnió. Bezrobocie znacznie wzro
sło. W tym stanie rzeczy normaliza-

„Dzieła Wiktora Hugo — powie
dział on m. in. — stanowią. skarb 
wszystkich Francuzów, którzy stoją 
u jego boku, walczą jak on niegdyś 
walczył i wierzą jak on wierzył nie
gdyś, że świat może być zmieniony. 
Francja piękniejsza, a człowiek bar
dziej ludzki. Ale Wiktor Hugo nale 
ży nie tylko do narodu francuskiego, 
należy on do wszystkich, którzy ma
szerują w szeregach obrońców po
koju. Dlatego Warszawa czci dzi
siaj jego pamięć, czci go świat cały. 
Hugo znajduje się ciągle między ży
wymi, on, który mówił:

„Ci, którzy żyją, to ci, którzy wal
czą". Dziś wyobrażam go sobie opła
kującego Belojannisa j ponownie u- 
męczoną Grecję, słyszę jego potężny 
głos, piorunujący barbarzyńców sto 
sujących wojnę bakteriologiczną. 
Wyobrażam go sobie, jak przechodzi 
ulicami odbudowanej Warszawy on 
— prorok, który zapowiadał Mickie
wiczowi zwycięstwo. Uczcić Wiktora 
Hugo, znaczy to tyle, co zawołać: 
„Niech żyje Polska" i „niech żyje 
Francja". Jego głos pozdrawia Pol
skę dnia dzisiejszego i Francję ju
tra. Jego głos zapowiada zwycięstwo 
międzynarodówki patriotów nad mię 
dzynarodówką zdrajców. Jego głos 
zapowiada zwycięstwo człowieka i 
jego uwieńczenie: „Wolność w sło
necznym blasku".

Z kolei wygłosił przemówienie 
Pierre Abraham.

Oba przemówienia przerywane by
ły wielokrotnie oklaskami.

W części artystycznej wieczoru 
chór i orkiestra Polskiego Radia wy
konały pod dyrekcją J. Kołaczkow
skiego rewolucyjne pieśni francu
skie, w tym liczne — do tekstów 
Wiktora Hugo. Artyści Teatru Pol
skiego recytowali polskie przekłady 
wierszy wielkiego poety. Wanda Wer 
mińska odśpiewała pieśni do słów 
Wiktora Hugo, zaś Stanisław Szpinal 
ski odegrał utwory Chopina. Publicz 
ność żywo oklaskiwała wykonaw
ców.

Społeczeństwo Polskie wyraża 
swą głęboka; wdzięczność 

Generalissimusowi J. Stalinowi
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Pamiętamy rok 1945, gdy dzięki o- 
fiarnej pracy bohaterskich saperów 
Kraju Rad most nad Wisłą znów po
łączył Pragę z Warszawą t bezpiecz
nie stąpaliśmy po rozminowanych ru 
inach i zgliszczach.

Pamiętamy pierwsze transporty 
zboża, mąki i medykamentów, parnię 
tamy transporty maszyn dla naszego 
doszczętnie zrujnowanego przemysłu 
i zastępy specjalistów i naukowców 
radzieckich, po bratersku przyczynia
jących się do dźwignięcia naszego ży 
cia gospodarczego. Z dumą spogląda
my na nasze socjalistyczne budowle 
wznoszące się w niebywałym tempie, 
dzięki wysiłkowi naszej klasy robot
niczej przy pomocy radzieckich ma
szyn i radzieckiej nauki. Z radością 
spoglądamy na naszą wieś, która dzię 
ki mechanizacji rolnictwa, przy po
mocy radzieckich traktorów i kom
bajnów. zdecydowanie zrywa z wie
lowiekowym zacofaniem, podnosi wy 
dajność i szeroko czerpie ze skarbca 
kultury. Ostatni dar — Pałac Kultu
ry i Nauki jasno i dobitnie uwydat
nia tę historyczną drogę rozwoju, 
jaką przeszła nasza Ojczyzna — Pol
ska Ludowa. Dar Wasz dla narodu 
'polskiego wzmocni naszą wolę walki 
o zwycięstwo idei pokoju nad barba
rzyńskim imperializmem, . niosącym 
zagładę cywilizacji ludzkiej. Zą 
wszystko to raczcie przyjąć-Szanow
ny i Drogi Generalissimusie naszą go 

cja handlu międzynarodowego i roz
szerzenie wymiany handlowej z inny 
mi krajami posiada dla Meksyku bar 
dzo doniosłe znaczenie.

Delegat Rumunii Stefan Arsene za
znaczył, że rumuńskie koła gospodar 
cze pragną rozwoju stosunków han
dlowych ze wszystkimi krajami nie-, 
zależnie od ich systemu ekonomicz
nego i społecznego.

Uroczyste obchody Miesiąca Przyjaźni
Niemiecko-Polskiej w NRD

BERLIN (PAP). Przebiegające z 
niesłabnącym nasileniem wiece 1 
imprezy artystyczne w ramach Mie
siąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej 
przekształcają się w manifestacje 
przyjaźni i jedności obu narodów 
w walce o zachowanie pokoju.

Punktem kulminacyjnym uro
czystości w prowincji Sachsen-An- 
halt stał się wiec mieszkańców 
Meissen, w którym wzięła udział wi 
tana serdecznie delegacja polska. 
Przemawiający na wiecu minister 
Spraw Zagranicznych Georg Dertin 
ger stwierdził, że społeczeństwo NRD 
stoi niewzruszenie po stronie postę
powych krajów Europy Wschodniej, 
ponieważ miłują one szczerze pokój.

Liczne delegacje polskie nawiązują 
podczas wycieczek braterskie stosun 
ki z zakładami pracy i z młodzieżą 
szkolną.

W jednym z największych kinote
atrów demokratycznego Berlina od
był się poranek artystyczny, w ra
mach którego wyświetlony został 
film „Młodość Chopina". Na przed
stawieniu obecni byli członkowie 
Rządu NRD i Polskiej Misji Dyplo
matycznej. Szczelnie wypełniająca 
salę publiczność przyjmowała filrn 
bardzo gorąco darząc go oklaskami w 
trakcie wyświetlania.

Obniżenie ceny jaj
Decyzją Departamentu Cen Mini 

sterstwa Handlu Wewnętrznego, z 
dniem 9 bm. obniżone zostały ceny 
jaj. Cena jaj wynosi obecnie od 
1.05 — 1,15 zł za .sztukę, w zależności 
od. województwa.

Naród Tunisu wzmaga walkę
o swą niepodległość

PARYŻ (PAP). — Wiadomości, 
jakie skąpo napływają z Tunisu, 
świadczą o dalszym wzroście ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego narodu 
tumskiego.

W arabskich dzielnicach Sfaxu 
strajkują kupcy już od dwóch tygod 
ni. W Vaalat Andalou strajkują kup 
cy, rzemieślnicy, robotnicy rolni i 
chłopi. Policja otoczyła tę miejsco
wość i przy użyciu kolb usiłowała 
zmusić kupców do otwarcia skle
pów. Trwa w dalszym ciągu strajk 
kupców, studentów i rzemieślników 
w Sousse, Soliman i w Sidi - Ali - 
Ben - Allah.

Władze francuskie pragną prze
mocą zmusić naród tuniski do kapi
tulacji. Wz Hemmane policja zgro
madziła znaczną liczbę mieszkań- 

rącą, z głębi serca płynącą wdzięcz
ność, jak i wyrazy naszej woli, za
cieśnienia więzi przyjaźni z naroda
mi Związku Radzieckiego.

* * *
Dnia 7 kwietnia br. odbyło się ple

narne posiedzenie Komisji Organiza
cyjnej Polskiej Akademii Nauk, na 
którym przewodniczący Komisji prof. 
dr Jan Dembowski wygłosił referat 
sprawozdawczy z działalności Komi
sji.

Po sprawozdaniu prof. J. Dembow
skiego zabrał głos prof. St. Leszczycki 
który podkreślił znaczenie, jakie dla 
nauki polskiej posiada dar Rządu Ra 
dzieckiego w postaci budowy Pałacu 
Nauki i Kultury. W krótkim czasie 
Polska Akademia Nauk otrzyma! no
wą, wspaniałą siedzibę dzięki brat
niej pomocy ZSRR. Jest to szczegól
nie znamienne dla pokojowej polity
ki Związku Radzieckiego, który nie 
szczędzi środków na rozwój nauki i 
kultury, gdy równocześnie w obozie 
imperialistów środki idą przede 
wszystkim na przygotowania wojen
ne kosztem milionowych mas robotni 
czych.

Po przemówieniu prof. Leszczyckie 
go zebrani członkowie Komisji Or
ganizacyjnej PAN w imieniu całej 
nauki polskiej wyrazili głęboką 
wdzięczność dla Rz.ądii Radzieckiego i 
Przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Józefa Stalina za wspaniały 

1 dar dla nauki polskiej.

MOSKWA (PAP). W ZSRR odby
wają się intensywne przygotowani;, 
do eksploatacji Kanału Wołga — Don.

Jak wiadomo uruchomienie tego 
Kanału połączy w jednolity system 
wodny pięć mórz europejskiej części 
ZSRR.

Na Kanale Wołga — Don i związa-

Cała niemiecka prasa demokratycz 
na poświęca wiele miejsca tematyce 
polskiej. „Neues Deutschland" wy
drukował reportaż Karola Małcu- 
rzyńskiego „Wesele w Nowej Hucie". 
„Berlińer Żeitung" podaje obszerną 
recenzję powieści Ścibor-Rylskiego 
„Węgiel".

Apel do wszystkich kolejarzy
w Polsce

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W związku z powyższym zobowią 

zaniem, ustawiacze zobowiązali się 
zestawiać pociągi należycie według 
grup, rozmieszczać w pociągu rów
nomiernie wagony zaopatrzone w ha 
mulce, dawać wagony z silniejszymi 
sprzęgami na początek pociągu, a ze 
słabszymi na koniec. Odprawiacze zo 
bowiązują się, że dostarczą na czas 
w porządku wszystkie dokumenty 
przewozowe i że z ich winy nie na
stąpi w drodze, wskutek źle skomple 
towanych czy źle wypełnionych do
kumentów przewozowych, żadna u- 
sterka.

Rewidenci zobowiązali się tak ba
dać zestawiony pociąg pod względem 
technicznym, by zagwarantować, że 
dojdzie on do wskazanej stacji bez 
zagrzania osi w wagonie i potrzeby 
wyłączania wagonu z pociągu.

Dyżurni ruchu i dyspozytorzy sta 
cji zobowiązali się specjalnie dopil
nowywać zestawiania i wyprawiania 
tych pociągów.

Do tej nowej, wyższej formy so
cjalistycznego współzawodnictwa, o- 
partego na doświadczeniach radzie
ckich kolejarzy stacji Briańsk, włą
czyli się także pracownicy poszcze
gólnych odcinków drogowych na li
nii, którą kursować będą pociągi 

ców miasta i zażądała podpisania re
zolucji, piętnującej walkę narodowo
wyzwoleńczą patriotów tuniskich.

Wobec odmowy podpisania rezo
lucji, policja następnego dnia aresz
towała jako zakładników rodzinę jed 
nego z miejscowych radnych.

Załoga Toruńskich Zakładów Nawozów 
Fosforowych wykonała swe zobowiązania

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Poważny ten sukces osiągnięto dzię 

ki ofiarnej pracy całej załogi. Mimo 
dużych trudności, na które napotyka
no udało się wszystkie przewidziane 
cele osiągnąć. Przyczyniły się do te
go codzienne narady robocze robot
ników, majstrów i inżynierów’. W re
alizacji zobowiązań wyróżnił się 
szczególnie inż. Woyzbun, który prze
prowadził szereg rozmów indywidual 
nych i narad z przodownikami pracy 
i racjonalizatorami.

Jako pierwszy zrealizował zobo
wiązanie dział kwasowni, który wy
konał swój czyn w 125,7 proc. Na 
oddziale tym pracowali ofiarnie agi
tatorzy i grupy partyjne, które ana
lizowały trudności produkcyjne i tro 
szczyły się o ich usuwanie.

Dział superfosfatu wykonał zobo
wiązanie w 100 proc, oraz warsztaty 
naprawcze także w 100 proc.

Myślą przewodnią walki o plan by
ło imię. kochanego Towarzysza Bie
ruta. —- To nasz prezent urodzinowy 
— powiedział agitator tow. Styczyń
ski. — To wdzięczność dla Partii i 
jej Przywódcy Towarzysza Bieruta,

Polska delegacja rządowa udała 
się z Budapesztu w drogę 

powrotną do kraju
BUDAPESZT (PAP). Polska dele

gacja rządowa, która brała udział w 
uroczystościach 7 rocznicy wyzwo
lenia Węgier przez Armię Radziecką, 
udała się z Budapesztu w drogę po
wrotną do kraju. Delegację polską 
żegnali serdecznie na dworcu w Bu
dapeszcie członkowie Rządu Węgier
skiego oraz przedstawiciele dyploma 
tyczni państw zaprzyjaźnionych. Na 
dworcu obecny był również poseł RP 
w Budapeszcie dr Henryk Minc.

Przed odjazdem wicemm. Obrony 
Narodowej, gen. Marian Naszkowski 
odebrał raport dowódcy Kompanii 
Honorowej.

nych z nim arteriach wodnych kur
sować będą nowe typy statków pasa
żerskich 1 towarowych, barki, barki- 
cysterny itd. Flota WOłżańśkO-Doń- 
ska otrzymuje m. in. nowoczesne bar 
ki wykonane całkowicie z metalu o 
ładowności od 800—.3000 ton. Barki 
te posiadają podwójne dna oraz bur
ty.

Wkrótce rozpocznie się budowę no
woczesnych statków pasażerskich, 
które utrzymywać będą stałą komu
nikację na linii Moskwa — Rostów 
nad Donem. Statki te rozwijać będą 
szybkość do 28 km. na godzinę Będą 
one komfortowo urządzone i tf^posa 
żonę we wszystko co niezbędne jest 
dla wygody pasażerów.

Wzdłuż Kanału Wołga — Don oraz 
związanych z nim systemów wod
nych buduje się nowe porty i przysta
nie.

zaopatrzone w list gwarancyjny. Pra 
cownicy odcinków drogowych zobo
wiązali się tak zorganizować pracę na 
torach, aby pociągi z listem gwaran
cyjnym nie doznały z ich powodu 
żadnych opóźnień. Zobowiązali się 
oni także utrzymać we wzorowym po 
rządku tzw. międzytorza, a posteruń 
ki ruchu na linii, po której będą kur 
sowały pociągi z listem gwarancyj
nym, ozdobić kwietnikami i krzewa
mi. ,

Pracownicy służby elektrotechni
cznej, włączając się do zobowiązania, 
postanowili zainstalować połączenia 
telefoniczne bezpośrednie między 
punktami rewidenckimi na stacji 
Tarnowskie Góry oraz zainstalować 
megafony i radiowęzeł. Uzyskane w 
ten sposób usprawnienie łączności po 
lepszy pracę stacji.

Nową formę współzawodnictwa 
pracy, jaką jest wystawianie listów 
gwarancyjnych na pociąg, pracowni
cy stacji Tarnowskie Góry wprowa
dzili z dniem 1 kwietnia br. dla 10 
proc, ogólnej liczby pociągów, kiero
wanych na magistralę węglową. We
zwali oni do współzawodnictwa na 
tym polu pracowników wszystkich 
stacji PKP, a w szczególności pracow 
ników stacji Bydgoszcz, Gdańsk i 
Gdynia.

W ciągu pierwszego tygodnia od 
chwili podjęcia zobowiązania koleją 
rze z Tarnowskich Gór wyprawili kil
kadziesiąt pociągów z listem gwaran 
cyjnym. Wszystkie te pociągi wypra
wione zostały zgodnie z rozkładem 
jazdy. Nadchodzą także pierwsze 
meldunki zawiadamiające o podjęciu 
apelu Tarnowskich Gór przez kole
jarzy z innych stacji. Do współza
wodnictwa polegającego na prowa
dzeniu pociągów z listem gwarancyj
nym przystąpiły już stacje w Gdyni, 
Bydgoszczy, stacja Warszawa Praga, 
Warszawa Główna i in.

za opiekę, za to że prowadzi nas do 
zwycięstw i do lepszej przyszłości.

Członkowie Partii byli przodowni
kami czynu. Tacy towarzysze jak Wol 
ski, Szmela, Słoniecki, Krysiak, Więc 
kowski, Gros i inni zdobyli w walce 
o realizację zobowiązań tytuły przo
downików pracy i czołowych realiza
torów czynu.

Przodownik pracy, nagrodzony sre
brną odznaką tow. Polakowski mó
wi:

— Podejmowałem dużo zobowią
zań z okazji świąt narodowych, rocz
nic i. zjazdów, jednak nigdy jeszcze 
z takim entuzjazmem 1 z takim wzru 
szeniem nie przystępowałem do czy
nu jak właśnie z okazji 60 rocznicy 
urodzin kochanego Przywódcy naszej 
Partii. Dla Towarzysza Bieruta, który 
całe swoje życie poświęcił walce dla do 
bra mas pracujących najlepszym pre
zentem jest nasza ofiarna praca dla Lu 
dowej Ojczyzny. Ucieszy się Towa
rzysz Bierut jak się dowie, źe wykona
liśmy nasz czyn przed terminem.

— Jestem szczęśliwy, że żyję i pra
cuję w Polsce Ludowej, kierowanej 
i prowadzonej przez naszą Partię i 
jej przywódcę Towarzysza Bieruta.

Realizacja zobowiązań wysunęła 
na czoło załogi szereg nowych? wybit
nych aktywistów i przodowników pra 
cy. Nazwiska jak: Karpiński, Mag- 
dzińskj, Jarzębowski, Wiśniewski, 
Wolski, Petlicki umieszczone są na 
tablicach przodowników pracy. Wyro 
śli oni w walce o wykonanie planu 
kwartalnego i w walce o realizację 
zobowiązań. Oni i wiele innych wzo
rowało s’ię na zdobyczach towarzyszy 
ze Związku Radzieckiego. Roztoczyli 
socjalistyczną opiekę nad maszyna
mi, dbali o to by nie było żadnej 
przerwy w produkcji i plany codzien 
nie realizowali rytmicznie i plano
wo.

Zwycięska realizacja czynu zmobi
lizowała załogę do dalszej wałki, któ 
rej celem jest przedterminowe zreali 
zowanie trzeciego roku wielkiego Pla 
nu 6-letniego.

Przed oddaniem do eksploatacji Kanału 
Wołffa - Don
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Boleslati Bierut
Dawno minęła północ. Nastaje 

mroźny ranek 1 stycznia 1944 r. W 
dwupokojowym mieszkaniu przy "1. 
Twardej w Warszawie trwa jeszcze 
posiedzenie dwudziestu dwóch przed 
stawicieli 12 podstawowych grup i 
organizacji demokratycznych — 
pierwsze, historyczne posiedzenie 
Krajowej Rady Narodowej. Zbliża 
się godzina szósta — obrady maja 
się ku końcowi. Bolesław Bierut je
dnomyślnie obrany przewodniczącym 
jedynej prawdziwej reprezentacji po 
litycznej narodu polskiego, zamyka 
posiedzenie. „Rozchodzimy się w po
czuciu spełnionego obowiązku i od
powiedzialności przed narodem w tak 
przełomowym i historycznym momen 
cie dziejowym"' — rozlegają się koń
cowe słowa przewodniczącego.

Posiedzenie było długie i pracowi
te. Uchwalono na nim szereg nie
zmiernie doniosłych dokumentów. 
Najważniejsze z nich, to statut tym
czasowy rad narodowych, ustalający 
tryb powstawania i działalności tere
nowych rad narodowych, to dekret o 
ipowołaniu i organizacji zbrojnego ra
mienia KRN — Armii Ludowej, po- 
!stałej z połączenia Gwardii Ludo- 

ej i części Batalionów Chłopskich, 
zarządzenie w sprawie karania ini- 

atorów walk bratobójczych, zdraj- 
iw i osób współpracujących czynnie 
okupantem, to wreszcie deklaracja 
sreślająca zasadnicze cele Krajo- 
ej Rady Narodowej.
„Krajowa Rada Narodowa oświad

cza — czytamy w tym historycznym 
j, dokumencie1 — iż w Polsce wyzwolo
nej panować musi sprawiedliwość 
społeczna. Wielkość i moc Ojczyzny 
oprzeć trzeba na zabezpieczeniu sze
rokim masom pracującym miast i wsi 
—robotnikom, chłopom, rzemieślni

kom, pracownikom umysłowym i in
teligencji — pokojowego i pewnego 
bytu materialnego, nauki, wolności, 

■ pełnych praw demokratycznych i roli 
gospodarza w odrodzonej Polsce. Ta. 
kie zadania postawi Krajowa Rada 
Narodowa 'Rządowi Tymczasowemu, 
który powoła ona w chwili, kiedy wy 
magać tego będzie interes narodu...".

W powyższych słowach, jak w so
czewce skupia się program przekształ 
cenią polityczno-gospodarczej struk
tury kraju w myśl pragnień i dążeń 
najszerszych warstw narodu polskie
go, program walki o władzę ludu w 
Polsce, program, który miał uniemoż

liwić objęcie rządów przez kapitali- 
Btyczno-obszarniczą garstkę wyzy
skiwaczy i reakcjonistów.

Ta myśl przewodnia, która legła u 
podstaw Krajowej Rady Narodowej 
została w toku obrad pierwszego po- 

; siedzenia mocno podkreślona przez 
Bolesława Bieruta. „Zadaniem Kra- 

ijowej Rady Narodowej — mówił w 
li swym przemówieniu — jest odebrać 
i: raz na zawsze bankrutom reakcyj- 
I nym możliwość ujmowania steru rzą 

'dów i występowania w imieniu na
rodu".

O tym, jakie przełomowe znaczenie 
I miało powstanie KRN w mrokach o- 

kupacji, powie Bolesław Bierut w 
przededniu Kongresu PZPR w 1948 
r.: „Proklamowanie Krajowej Rady 
Narodowej było aktem rewolucyj
nym, który zapoczątkował nowy 0- 
kres w walce klasy robotniczej i na
rodu. KRN łączyła walkę przeciwko 
najeźdźcy hitlerowskiemu z walką o 

■ władzę polityczną dla mas pracują
cych ,z walką o nowy ustrój społecz
ny".

Człowiekiem, który w najcięższym 
okresie terroru okupacyjnego kiero
wał pracami związanymi z powoła
niem do życia Krajowej Rady Naro- 
Ilowej i został wybrany jej przewod- 

liczącym, był Bolesław Bierut, czło- 
lek Sekretariatu Komitetu Central- 
isgo PPR. Właśnie jemu powierzył 
ńerowniczy trzon Komitetu Central- 
tego PPR ten najodpowiedzialniejszy 
v danej chwili obowiązek, ufając je- 
jo olbrzymiemu doświadczeniu i nie- 
igiętej postawie rewolucyjnej.

„Niełatwe to było zadanie — opo
wiada jeden z bliskich w owych mie 

fciącach współpracowników Bieruta 
— Właśnie w grudniu 1943 r. kiedy 
poruszanie się po Warszawie było 

. szczególnie utrudnione i niebezpiecz- 

. ne — nierzadko groziło śmiercią — 

. Bolesław Bierut rozwijał niezwykle 
i ożywioną działalność. Wyłonienie 
. XRN wymagało przecież rozmów i 
( uzgodnienia stanowiska z organiza- 
i :jami politycznymi i społecznymi, któ 
f •© miały wejść w skład tej reprezen- 
, :acji narodu. Bolesław Bierut prze- 
„ [ prowadzał rozmowy, wskazywał na 
U conieczność podjęcia takiego kroku, 

wracał dzisięć razy do tego, co nie 
, ?yło jeszcze całkowicie jasne... W mia 

ę zbliżania się terminu pierwszego 
plenarnego posiedzenia KRN wzma- 

' i ’ała się praca. Trzeba było przygo- 
i .ować i uzgodnić materiał, który miał 
' pyć przedmiotem obrad, opracować 

projekty statutu, dekretów, deklara- 
a :ji. Spadło to również na jego barki. 
.. | W wytartej jesionce i podziurawio- 
j | pym kapeluszu szybkim krokiem prze 
„ -nierzał wzdłuż i wszerz Warszawę, 
j | sby wszystko przygotować, ustalić, 
' wszystkiego dopilnować. Nieprzemi

jającą zasługą Bieruta jest to, że w 
. I niespełna dwa miesiące od chwili.

I gdy kierownictwo PPR postanowiło 
, przystąpić do rozmów z demokra- 
J tycznymi organizacjami społeczno- 

politycznymi i wojskowymi celem 
powołania demokratycznej reprezen- 

i tacji narodu, dokonana została olbrzy 
11 Italia praca polityczna i organizacyj- n |[

* Zamieszczamy dalszy fragment książki Jó- 
łzefą Kowalczyka o życiu i działalności Towa- 

, fzvsza Bieruta, która wyjdzie z druku nakła- 
Bdem „Książki i Wiedzy". Porównaj nr nr 90, 

i 191, 93 1 95 „Trybuny Ludu" z dnia 30, 31 marca, 
2 i 4 kwietnia br. oraz nr nr 81, 82, 83, 85 

‘ I.,Gazety Pomorskiej" z dnia 3, 4, 5, (i i 8 
j I kwietnia br.

na, niezbędna dla 
tego przełomowe- 
wego kroku w ży
ciu narodu".

Rola, jaką ode
grała PPR przy 
powołaniu do ży
cia i w dalszej 
iziałalności Krajo 
wej Rady Narodo
wej, była wskaźni 
kiem rosnącego 
autorytetu Partii 
w narodzie, jej doj 
rzałości politycznej 
i dalekowzroczno- 
ści, zaufania ze 
strony innych orga
nizacji, wchodzą
cych w skład demo 
kratycznej reprezen 
tacji narodu.

Powstanie KRN 
powitała reakcja 
wzmożonym ata
kiem oszczerstw na 
PPR, Armię Ra
dziecką, Związek 
Patriotów Polskich 
i nową serią pro
wokacji, mordów 
i dywersji...

* * *
Nie skończyło 

się na jawnej tylko 
dywersji w postaci 
tzw. Rady Jedno
ści Narodowej. Re
akcja zorganizowa 
la niebawem nowy 
ośrodek dywersji 
antydemokratycz

nej, tzw. Centrali
zację Stronnictw 
Socjalistycznych i 
Demokratycznych 
(CKL), złożoną z 
drobnych nie ma
jących oparcia w 
społeczeństwie grupek, których trzo
nem była prawica RPPS „Centraliza 
cja" stanowiła agenturę reakcji ma
skującą się „lewym" frazesem, na 
wskroś wrogą celom wyzwoleńczym 
ludu pracującego, wrogą ZSRR...

Reakcji w Londynie i w kraju cho
dziło o to, aby przy pomocy RJN 
i CKL doprowadzić do rozsadzenia 
Krajowej Rady Narodowej, do stor
pedowania wysiłków frontu narodo
wego, zmierzającego do budowania 
Polski prawdziwie wolnej i niepod
ległej, to znaczy bez wyzysku obszar 
niczo - kapitalistycznego, bez zdraj
ców sanacyjnych, bez zależności od 
imperialistów. Mogło to być osiągnię 
te tylko w oparciu o sojusz Polski ze 
Związkiem Radzieckim, który jako 
państwo socjalistyczne był natural
nym, klasowym sojusznikiem pol
skich mas pracujących. Losy niepod
ległości i rozwoju Polski, splotły się 
znowu nierozerwalnie — podobnie 
jak w 1918 r. — z walką ludu rosyj
skiego, z walką państwa socjalistycz 
nego przeciwko imperializmowi. Re
akcja polska zdawała sobie z tego 
sprawę, toteż zwalczając i podkopu
jąc się pod KRN jednocześnie szka
lowała Związek Radziecki, pragnąc 
poderwać wzrastające wśród ludno
ści polskiej zaufanie do państwa so
cjalistycznego.

Marksistowsko - leninowski trzon 
kierownictwa PPR z Bolesławem 
Bierutem na czele przejrzał manewry 
reakcji i ani na chwilę nie dał się 
sprowadzić ze słusznej drogi. Kierów 
nictwo PPR demaskowało zarówno 
reakcyjne dążenia RJN jak i dywer
syjną rolę CKL, rozszerzając działał 
ność Krajowej Rady Narodowej i u- 
rzeczywistniając w walce z hitlery
zmem bojowy sojusz polskich mas 
ludowych z ZSRR.

kampania siewna rozpoczęta

Traktory mszyły na podbój wiosny
Już wczesnym rankiem dnia 7 

kwietnia w POM-ie Kowalewo w po
wiecie szubińskim panował ożywio
ny ruch.

POM obchodził tego dnia swą do
roczną uroczystość. Po zimowych i 
wczesno-wiosennych przygotowa
niach wyruszyły w pole traktory i ma 
szyny towarzyszące, aby zaorać żyz
ne pola i przeprowadzić siewy wio
senne.

Na dziedzińcu POM w promien
nych blaskach wiosennego słońca 
lśnią ustawione w dwuszeregu '„Ur
susy" i „Zetory". Przy traktorach 
krzątają się uśmiechnięci traktorzy
ści. Sprawdzają, czy wszystko jest w 
porządku. Ostatnia to już kontrola, 
bo za chwilę maszyny wyruszą w 
pole, zaorać i obsiać pola spółdziel
ców, PGR, gospodarstw małorolnych 
i średniorolnych chłopów.

Nad całością czuwają dyrektor i kie 
równik wydziału politycznego. Stoją 
właśnie przy „Ursusie", który prowa 
dzi zetempowiec Jerzy Pawliczak, 
najmłodszy traktorzysta.

— Pawliczak mimo swojego mło
dego wieku — mówi dyr. POM — w 
kampanii jesiennej przekroczył swoje 
normy, a jednocześnie w obsłudze i 
konserwacji traktora nie ustępował 
starszym.

Pawliczak dla uczczenia 60 roczni
cy urodzin Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta zobowiązał się na swoim 
traktorze przepracować 3 tys. robo- 
czogodzin bez kapitalnego remontu i 
wezwał do współzawodnictwa wszyst 
kich swoich kolegów.

— Do wiosennej akcji siewnej przy 
gotowaliśmy się szczególnie staran
nie tak pod względem politycznym

,---- ------------------------
______Zycie / działalność (v)‘>

NA ZDJĘCIU: Prezydent RP BOLESŁAW BIERUT w otoczeniu przodowników pracy. Krajowa Narada Przodowników, Racjonalizato
rów 1 Nowatorów Budownictwa — 1949 rok. Foto CAF Dąbrowieckl

.Naciskowi reakcji zaczęła jednak 
ulegać grupa członków PPR, ujaw
niając oportunistyczne wahania wo
bec manewrów reakcji. Grupie tej 
patronował ówczesny sekretarz Par
tii, Gomułka, chociaż wtedy jeszcze 
nie obnażył swego nacjonalistyczne
go, antyradzieckiego oblicza. Szydło 
z worka wylazło dopiero w latach 
późniejszych. W przełomowych mie
siącach 1944 r. grupa Gomułki — 
mówiąc słowami Bieruta — „wpro
wadzała do Partii wahania ideologicz 
ne i nastawiała się na CKL". Nasta
wiała się na kompromis z tym ośrod
kiem dywersji antyludowej, na „do
gadanie się" z reakcyjną Radą Jedno 
ści Narodowej, na zrzeczenie się w 
imię jedności z burżuazją samodziel
nego istnienia Krajowej Rady Naro
dowej — a więc m zrzeczenie się kie
rowniczej roli klasy robotniczej we 
froncie narodowym, na rezygnację z 
walki o władzę mas ludowych w Pol
sce.

Te niebezpieczne tendencje grupy 
Gomułki wypływały z oportunistycz 
nego ujmowania sprawy frontu na
rodowego w warunkach okupacji hit
lerowskiej i walki o niepodległość...

* » »
Kierowniczy trzon Komitetu Cen 

tralnego PPR w osobach Bolesława 
Bieruta, Franciszka Jóżwiaka, Hila
rego Chełchowskiego i innych z ca
łą mocą przeciwstawił się w latach 
okupacji na wskroś fałszywym poglą 
dom grupy Gomułki i nie dopuścił 
do wypaczenia słusznej linii polity
cznej Partii. Demaskowali oni fałsz 
prawicowych teorii Gomułki i wska 
zywali na dywersyjny charakter 
CKL, przeciwstawiając się zdradzie
ckim zamiarom dogadania się z RJN 
na gruncie rekonstrukcji rządu lon
dyńskiego. Ńa posiedzeniach KC w 
tym okresie towarzysze ci „stale i

jak i produkcyjnym — mówi kierow
nik wydziału politycznego POM — 
Piotr Czaja. W ostatnich dniach za
kończyliśmy specjalny kurs, w któ
rym wzięli udział wszyscy traktorzy
ści i brygadziści. W ten sposób 
wszystkie brygady podniosły swoją 
świadomość, by w terenie móc reali
zować wskazania naszej Partii. Będą 
one pomagać małorolnym i średnio
rolnym chłopom w walce z kuła
ctwem, będą umacniać spółdzielnie 
produkcyjne i. zakładać nowe, będą 
budować socjalizm na wsi i umacniać 
front narodowy walki o pokój i Plan 
6-letni. * * *

Na wszystkich twarzach maluje się 
radość. 

Traktory w drodze na pola spółdzielcze, Foto „Gazeta Pomorska'

systematycznie wykazywali, że na e- 
tapie przygotowywania się Partii, 
mas pracujących i KRN do objęcia 
po wyzwoleniu władzy w Polsce nie 
może być mowy o żadnym „pojedna 
niu“ z reprezentantami wielkich kapi 
talistów i obszarników" — czytamy w 
książce Witolda - Jóżwiaka „Polska 
Partia Robotnicza w walce o wyzwo
lenie narodowe i społeczne".

Pod wpływem działalności trzonu 
kierowniczego PPR z Bolesławem 
Bierutem na czele następuje dalsze 
umocnienie Krajowej Rady Narodo
wej — wbrew zamiarom gothułkow- 
skiej grupy prawicowo - nacjonali
stycznej, która dążyła do osłabienia 
i likwidacji KRN.

Bolesław Bierut poświęca dużo u- 
wagi sprawie silniejszego zespolenia 
i konsolidacji partii biorących udział 
we froncie narodowym, a zwłaszcza 
lewicy RPPS i ludowcowej grupie 
„Wola Ludu". Zacieśnia się współ
praca PPR z tymi organizacjami, a 
wraz z tym następuje tak. konieczne 
z punktu widzenia walki z okupan
tem i walki o władzę, umocnienie 
jednolitego fronty robotniczego i so
juszu robotniczo - chłopskiego. Z nie 
wyczerpaną energią zabiega Bierut 
wokół rozbudowy rad narodowych 
w terenie, co ze swej strony sprzy
ja bliższemu współdziałaniu z PPR 
lewicowych działaczy RPPS oraz lu
dowców, grupujących się wokół „Wo 
li Ludu", rozszerzając zarazem pod
stawy sojuszu robotników i chło
pów. Rosną i umacniają się siły Ar
mii Ludowej, która toczy już całe 
bitwy z okupantem na Lubelszczyż- 
nie, Kielecczyźnie, w Krakowskiem. 
Do szeregów Armii Ludowej włącza 
ją się nowe oddziały Batalionów 
Chłopskich, milicji RPPS, poszczegól 
ne oddziały AK. Wzrasta w kraju ro
la polityczna rad narodowych...

— Czekaliśmy tej chwili z wielką 
niecierpliwością — mówi brygadier 
Stefan Nalepa.

Brygada Nalepy postanowiła przez 
racjonalną uprawę gleby podnieść 
wydajność z ha o 1 kw zbóż oraz zao
szczędzić 1 kg paliwa na 1 ha orki.

Wszystkie brygady dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Towarzysza Bieruta 
i Święta 1 Maja postanowiły przekra
czać normy oraz podnieść wydaj
ność z ha.

— Chciałbym już ruszyć w pole i 
orać — niecierpliwi się traktorzysta 
Kazimierz Erlich — bo przecież stoją 
przed nami poważne zadania.

— Dlatego już dziś wyjeżdżamy w 
pole — dorzuca brygadzista Franci
szek Zimny — bo nasza organizacja

W tym czasie — 
w pierwszej po
łowie 1944 r. — Ar 
mia Radziecka wy 
ganiała dalej woj
ska hitlerowskie z 
terytorium ZSRR, 
zadając im klęskę 
za klęską. Wraz z 
Armią Radziecką 
przebijała sobie 
drogę do Polski stu 
tysięczna Armia 
Polska, utworzona 
przez Związek Pa
triotów Polskich i 
dzięki pomocy 
Związku Radziec
kiego i wielkiego 
Wodza narodów, 
Stalina. Na Zacho
dzie pod naciskiem 
mas imperialiści z 
Nowego Jorku i 
Londynu zmuszeni 
byli na początku 
czerwca wysłać 
wojska do okupo
wanej Francji i roz 
począć tam działa
nia wojenne prze
ciwko okupantom 
hitlerowskim. Spó
źniony ten krok 
nie był bynaj
mniej podyktowa 
ny chęcią udziele
nia pomocy Związ 
kowi Radzieckie
mu. Chodziło o to, 
aby ubiec Armię 
Radziecką, która 
jak wykazywał 
bieg wydarzeń wo 
jennych, zdolna 
była o własnych 
siłach wymierzyć 
decydujący cios hi 
tleryzmowi i wy

zwolić kraje okupowane.
Coraz bliżej i bliżej Polski, krwa 

wiącej w walce z najeźdźcą była Ar
mia Radziecka, pierwsza w świecie 
armia robotniczo - chłopska, potężny 
sojusznik polskich mas ludowych w 
wielkiej bitwie o narodowe i społe
czne wyzwolenie kraju. 22 lipca 
1944 r. następuje wreszcie upragnio
ne zwycięstwo. Z Chełma, pierwsze 
go skrawka wyzwolonej ziemi Pol
ski, rozbrzmiewają, krzepiąc siły mas 
ludowych pamiętne słowa: „Rodacy, 
Wybiła godzina wyzwolenia. Armia 
Polska obok Armii Radzieckiej prze
kroczyła Bug. Żołnierz polski bije się 
na naszej ziemi ojczystej...". Tak 
brzmiały pierwsze słowa Manifestu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na 
rodowego, naczelnego organu wła
dzy robotniczo - chłopskiej w Polsce, 
powołanego do życia dekretem Kra
jowej Rady Narodowej.

* * *
Powstała władza ludowa, mająca 

pełną możność urzeczywistnienia 
przeobrażeń rewolucyjnych i pchnię
cia rozwoju kraju naprzód do socja
lizmu, o który walczyło kładąc w o- 
fierze swe życie i zdrowie wiele po
koleń rewolucjonistów polskich. 
Słuszność niezłomnego marksistow
sko - leninowskiego stanowiska kie
rowniczego trzonu Komitetu Central
nego PPR z Bolesławem Bierutem 
na czele została w ten sposób potwier
dzona przez bieg wydarzeń już u pro
gu istnienia Polski Ludowej. Krajowa 
Rada Narodowa, jako naczelna repre
zentacja polityczna narodu, jako kie
rownictwo antyhitlerowskiego frontu 
narodowego działającego pod przewo
dem klasy robotniczej, stała się 
zwierzchnim organem władzy w wy
zwolonym przez Armię Radziecką 
kraju.

W chwili powstania PKWN Bole- 

partyjna oraz cały personel POM 
dobrze rozumieją politykę Partii i 
zadania nasze na wsi. Każda chwila 
jest droga.

Organizacja partyjna i wydział 
polityczny POM szczególnie troskli
wą opieką otoczyły zetempowców, 
którzy w szlachetnym współzawodni 
ctwie pragną przyczynić się do wzro 
stu produkcji rolnej.

— Organizacja partyjna zwraca 
szczególną uwagę na rozwój współ
zawodnictwa indywidualnego i gru
powego ■— mówi brygadzista Józef 
Paszkiet. Pracuje nad tym, aby każ
dy członek Partii i zetempowiec był 
agitatorem. Kierownik wydziału po
litycznego POM Piotr Czaja utrzy
muje ścisły i stały kontakt ze wszyst 
kimi przewodniczącymi spółdzielni 
produkcyjnych na naszym terenie.

* * »
Do pracy wyrusza 8 brygad. Jedna 

pozostaje w rezerwie w POM.
Potężny warkot maszyn wypełnia 

podwórze.
Oczy traktorzystów błyszczą z ra

dości. kiedy spoglądają na maszyny, 
które za chwilę ruszą w teren.

Brygady, obsłużą spółdzielnie pro
dukcyjne w Jeżewie, Wąsoszu, Dą- 
brówce-Słupskiej, Żędowie, Króliko- 
wie itd.

Jeszcze chwila. Traktory drżą.... Dy 
rektor POM Antoni Światowy udzie 
la ostatnich wskazówek i życzy o- 
wocnej pracy.

Traktorzyści siedzą już przy kie
rownicach. Brygadziści składają ra
port i traktory ruszają na podbój 
wiosny — na siew wysokiego uro
dzaju.

Stanisław Płodzidym I

sław Bierut znajdował się jeszcze w 
Warszawie, w pracy podziemnej. Ale 
jego obecność na wyzwolonym skraw 
ku ziemi polskiej i wzięcie bezpośred 
niego udziału w budowie zrębów 
władzy ludowej stawała się coraz bar 
dziej nagląca. Bierut decyduje się 
na opuszczenie stolicy. Pewnego 
dnia —• była to już druga połowa lip 
ca — udał się pieszo w kierunku Ot
wocka, aby przedrzeć się przez znaj
dujący się w pobliżu front wojenny. 
Trudności okazały się daleko więk
sze, niż można było początkowo są
dzić. Rozmieszczenie oddziałów ra
dzieckich szybko się zmieniało. Po 
parodniowej wędrówce dobrnął Bie
rut drogą okrężną do Świdra. Była 
to już radziecka strona frontu. W je
den z. następnych dni samochodem 
ciężarowym udał się w dalszą podróż 
po wyzwolonej ziemi w kierunku Lu 
blina, dokąd przeniósł się tymczasem 
PKWN.

Wreszcie — Lublin. Miasto dzie
ciństwa Bolesława Bieruta, ciężkiej 
pracy i pierwszych młodzieńczych 
porywów buntu przeciw krzywdzie 
ucisku narodowego, przeciw wyzy
skowi człowieka przez człowieka. 
Stąd, z Lublina, w listopadzie 1918 r., 
popłynęła na kraj, któremu Rewolu
cja Październikowa dała niepodleg
łość, fala oszukańczych złudzeń sze
rzonych przez fałszywy rząd „ludo
wy" Daszyńskiego — ku zgubie spra 
wy wyzwolenia ludu pracującego. 
Teraz Lublin będzie kolebką praw
dziwego rządu ludowego, rządu, któ
ry zapewni narodowi niepodległy 
rozwój. „Trzeba się uczyć z doświad
czeń historii, gdyż jest ona najlep
szą szkołą rewolucyjnej działalności 
społecznej" — często powtarza Bo
lesław Bierut. Tak myślą i postępu
ją zasadnicze kadry PPR, wychowa
ne w twardej szkole walki rewolu
cyjnej przez SDKPiL i KPP, kadry, 
dla których nauka marksizmu - leni 
nizmu stała się wytyczną i orężem 
praktycznego działania.

* * »
Wieść o przyjeździe do Lublina 

i wejściu w skład PKWN Prezyden
ta Krajowej Rady Narodowej szyb- 

i ko rozeszła się po Lublinie. Robotni
cy miejscowi pamiętali go dobrze z 

'lat działalności na terenie lubelskim 
znali go starzy członkowie KPP, któ
rzy z różnych stron ściągali teraz do 
siedziby centralnych władz partyj
nych i państwowych. Szereg osób 
wspomina pierwsze spotkanie z Bo
lesławem Bierutem w wyzwolonym 
Lublinie.

„W r. 1944, gdy ujrzałem Mani
fest PKWN na ulicach miasta — czy 
tamy w jednym z tych wspomnień —■ 
udałem się zaraz do siedziby KRN. 
Prezydent przyjął mnie bardzo ser
decznie — dopiero co przyjechał z 
Warszawy. Całe umeblowanie poko
ju, w którym mnie przyjął, składało 
się ze stołu i kilku krzeseł. Na pyta
nie: gdzie śpicie — pokazał podłogę. 
„No i dobrze, ale gdzie trzymacie rze 
czy. książki itd.?“ — Prezydent śmie 
jąc się znów pokazał podłogę.... Te
goż dnia Prezydent przeprowadził 
się do domu przy ul. Hipotecznej 4, 
gdzie zamieszkiwał do 6 lutego 
194a r.“

A oto inne wspomnienie z pierw
szych dni pobytu Bolesława Bieruta 
w Lublinie.

„Odwiedziłem Prezydenta w gma 
chu KRN — opowiada jeden z robot
ników, znający Bieruta z okresu nie
legalnej pracy rewolucyjnej w la
tach 1932—33 w Warszawie. — Roz
mawialiśmy o starych towarzyszach 
walki. Pamiętał wszystkich: łączni
ków, robotników i wspominał o nich 
ze wzruszeniem. Rozmawiał ze mną, 
jak dawniej, dobry, stary tow. Wa
cek... Słuchając jego przemówień, 
czytając jego artykuły widziąłem w 
nich zawsze głęboką prawdę, płyną
cą z głębi serca i wielką miłość do lu 
dzi. Dumny jestem, że na czele na
szego Państwa Ludowego stoi stary 
towarzysz, robotnik, jeden z naj
większych Polaków".

W pierwszych tygodniach pobytu 
w Lublinie, Bolesław Bierut skorzy
stał z wolnej chwili, aby odwiedzić 
pobliską Dąbrowicę, w której ukry
wał się podczas pierwszej wojny im
perialistycznej. „Przyjechał odwie
dzić nas — opowiadają o tej wizycie 
gospodarze, u których wówczas 
mieszkał — obejrzeć dawną swoją 
kryjówkę i podziękować za ówczes
ną gościnę... Ta wizyta Prezydenta 
Bieruta w Dąbrowicy odbiła się głoś 
nym echem w okolicy. Bo okazało 
się, że Prezydent Bierut, to ten sam, 
„ogrodnik", który tutaj przed trzy
dziestu laty dłuższy czas przebywał 
i pracował z chłopami".

Syn małorolnego chłopa, z zawo
du robotnik, drukarz, Bolesław Bie
rut był i pozostał wiernym synem lu 
du na każdym posterunku, na któ
rym stawiała go Partia, masy pracu
jące, naród.

Lublin w 1944 r. zapoczątkował 
nowy okres w życiu robotników i 
chłopów, w życiu narodu, okres burz 
liwego przekształcenia kapitalistycz
nych stosunków społecznych i budo
wy nowej Polski na zasadach spra
wiedliwości społecznej, Polski bez 
obszarników, bez kapitalistów, bez 
wyzysku człowieka przez człowieka.

Sternikiem rewolucyjnych prze
mian przeprowadzanych wolą robot
ników i chłopów, przez Partię, Kra
jową Radę Narodową i Rząd będzie 
od pierwszej chwili władzy ludowej 
Bolesław Bierut — przenikliwy poli
tyk i działacz państwowy, doświad
czony gospodarz kraju, troskliwy wy 
chowąwca i przyjaciel mas ludo. 

j wych.
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Dwie godziny w Powszechnym Domu Towarowym

Dlaczego tandeta trafia na rynek?
Wygrana 5 tys. zł. padła na nr. 398209

ją się niestety, jeszcze wypadki źle 
wykonanego obuwia, płaszcza, spar
taczonej sukienki itd...* * *

SUg amo, kup mi laleczkę — pro- 
siła mała Grzesia wchodząc z 

matką do Powszechnego Domu Towa 
rowego w Bydgoszczy...

— Nie, tej lalki nie kupię — powie 
działa matka do ekspedientki, odkła
dając z powrotem na ladę kukłę, któ
ra miała uchodzić za lalkę, choć wca
le do niej była niepodobna. Głowa 
większa od tułowia, a całość tandetnie 
wykonana.

— Nie, nie mamusiu — szczebio
tała Grzesia — takiej lalki ja nie chcę 
— jest brzydka.

Sprzedawczyni wydobyła z szafy 
drugą lalkę o wiele tańszą, Grzesia 
uśmiechnęła się i aż podskoczyła z 
radości na jej widok. Oczki zaczęły 
jej błyszczeć jak ogniki.

— Lalka, lalka — zawołała, chwy
tając się lady...

Kiedy matka płaciła przy kasie na
leżność za kupioną lakę — Grzesia 
spytała nieufnie:

— Proszę pani, dlaczego ta lalka 
jest taka ładna, a ta tam — tu wska
zała paluszkiem na kukłę — taka 
brzydka?

Technik-chemik Włodzimierz Ostrowski 1 Jan Krajewski — brygadzista z działu galwa- 
nlzacji Zakładów Wytwórczych Sprzętu Instalacyjnego w Bydgoszczy przeprowadzili próby 
nad chromowaniem i kadmowaniem półfabrykatów stalowych.

Próby udały «ię — wyeliminowano dotychczas stosowane mosiądzowanie półfabrykatów. 
Dzięki pracy Ostrowskiego i Krajewskiego uzyskano w ZWŚI poważne oszczędności w 
mosiądzu.

Dbać o jakość produkcji

— Widzisz — odpowiedziała ekspe
dientka, — tę lalkę którą trzymasz, 
wyprodukowała Kaliska Fabryka Wy 
robów Celuloidowych i Bakelitowych, 
a tę drugą Centrala Przemysłu Ar
tystycznego w Toruniu, gdzie dyrek
torem był profesor Kozłowski, a kie
rownikiem technicznym jest Latu- 
szewski. Obecnie wyrabiają tam już 
trochę lepsze lalki.

Ostatnich słów Grzesia nie dosły
szała. Wyszła razem z matką, radując 
się nowonabytą, piękną lalką — na 
ulicę...

Niedaleko stoiska z zabawkami ze
brała się gromadka ludzi. Ogląda
ją właśnie obuwie...

— Nie, tych butów nie kupię. Fa
son sknocony i w dodatku jeden z 
nich ma rozmiar szóstki, a drugi piąt
ki. Proszę o inną parę.

Dlaczego błędu tego nie zauważy
li kontrolerzy techniczni z Kisielewi- 
czem i Trawińskim na czele, spraw
dzający obuwie przed wypuszczeniem 
na rynek z Bydgoskich Zakładów 
Obuwia? Dlaczego naczelny dyrektor 
Brodzki nie troszczył się o jakość 
produkowanych butów?

Starszy ekspedient Szmeltowski 
jest bardzo uprzejmy. Szybko wyjmu
je drugą parę butów. Klientka przy
mierzyła obuwie... i poszła zapłacić do 
kasy.

— Stuprocentowa marynarka bez 
guzików i w dodatku ma dwa rzędy 
dziurek. Rozmiar niewłaściwy. Widzi 
pan, wielkość 50 jest przekreślona. 
Dopisano 52. Pod tym podpis: Rze
mieślnicza Spółdzielnia Krawców 
„Moda" w Warszawie. Przecież to 
marnotrawstwo.

Przykłady te mówią o niewłaści
wym wykonaniu niektórych artyku
łów konfekcyjnych, o marnotraw
stwie pracy i materiałów.

W ubiegłym miesiącu „Spólnota 
Pracy" we Wrocławiu przysłała do 
PDT w Bydgoszczy kilkadziesiąt u- 
brań męskich. W tej liczbie znalazło 
się aż 6 marynarek ze źle przyszyty
mi kieszeniami. Kierownictwo PDT 
zmuszone było odesłać je z powrotem. 
I tu także tych „drobnych usterek" 
nie zauważyli ani kierownik techni
czny, ani przewodniczący spółdzielni. 
W tym samym miesiącu Pomorskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego w 
Bydgoszczy przysłały kilka ubrań mę 
skich tandetnie wykonanych. Roz
miar ich wynosić miał 48, a w rze
czywistości nie miały 37. I na ten 
brak nie zareagowali kontrolerzy

techniczni: . Burda i Markiewicz. O- 
statnio „Centrogal" otrzymał od Kra 
kowskich Zakładów Wyrobów Skó
rzanych i Spółdzielni Pracy Wyro
bów Skórzano - Filcowych z Lodzi 
kilkadziesiąt teczek szkolnych z wa
dliwymi zapięciami, które dostarczył 
do PDT.

W magazynie znajdujemy także kil 
ka par roboczego obuwia gumowego 
o niejednakowym rozmiarze (Pe-Pe- 
Ge). Oglądamy tu również, wykona
ne z pięknego materiału spartaczone 
sukienki letnie i wiele jeszcze innych 
artykułów.

Kto ponosi winę za złą jakość ta
kich artykułów?

Przede wszystkim kierownictwa 
poszczególnych zakładów produkcyj
nych. Winę tu ponoszą dyrektorzy i 
przewodniczący Spółdzielni Pracy, a 
wraz z nimi kierownicy techniczni, 
którzy nie zawsze dobrze kontrolują 
artykuły produkowane w ich zakła
dach pracy. Odpowiedzialni są tu tak 
że brakarze, którzy patrzą na te man 
kamenty przez palce, a przecież źle 
wyprodukowany towar nie powinien 
trafiać na rynek.

Związki branżowe, kierownictwa 
zakładów pracy i organizacje partyj
ne winny więc zainteresować się ty
mi zagadnieniami.

Podstawowe organizacje partyjne 
zakładów pracy powinny stale oma
wiać sprawę jakości i asortymentu 
produkcji na zebraniach partyjnych, 
naradach produkcyjnych i wyciągać 
odpowiednie wnioski w stosunku do 
winnych marnotrawstwa surowców i 
pracy. Agitatorzy winni wyjaś
niać, że zła produkcja szkodzi sa
mym robotnikom, dobrej opinii za
kładu pracy, naraża na straty Pań
stwo i konsumentów. Chronicznych 
„brakorobów" trzeba ostro krytyko
wać i zmuszać do tego, aby dawali 
produkcję tylko wysokiej jakości, 
świadomie zaś zaniedbujących swoje 
obowiązki służbowe należy przykład
nie karać.

Sprawą jakości produkcji musi żyć 
cała załoga.

Styl pracy niektórych kierowni
ków technicznych i dyrektorów, któ
rzy nie troszczą się o jakość produ
kowanych artykułów powinien ulec 
jak najszybszej zmianie. Nie można 
bowiem dłużej tolerować bałaganiar 
skiej roboty, która przynosi straty 
naszej gospodarce narodowej, przez 
wypuszczanie na rynek tandetnych 
artykułów.

Antoni Janicki

Jak pracuje taśma młodzieżowa w BZPO
Ożywiona była dyskusja na zebra

niu wyborczym ZMP, koła na oddzia 
le C Bydgoskich Zakładów Przemy
słu Odzieżowego.

— Musimy koniecznie stworzyć 
młodzieżową taśmę. Nie możemy się 
zrażać nieudaną próbą, jaka miała 
miejsce w roku 1950 — powiedziała 
wtedy kol. Wojtowiczówna.

Od tego się zaczęło. Później przy
szły dyskusje nad tym, co było przy
czyną rozpadnięcia się pierwszej mło 
dzieżowej brygady, jak pracę zorga
nizować, żeby teraz uniknąć popeł
nionych błędów. Wniosek był jeden 
— praca w brygadzie nie była opar
ta na zasadach prawdziwej koleżeń
skiej pomocy. Na słabszych pozosta
jących w tyle potrafiono tylko gde
rać i złościć się. Nikt z silniejszych, 
posiadających większą wprawę nie 
zatroszczył się o to, aby im pomóc, 
przekazać swoje własne doświadcze
nia.

Na zebraniu zapadła jednomyślna

decyzja: popełnionych kiedyś błędów 
nie powtórzymy.

W STYCZNIU 1952 R. ZORGANI
ZOWANO TAŚMĘ MŁODZIEŻOWĄ

— Żle sobie przygotowujesz ma
teriał. Tak ułóż, żeby z miejsca je
den kawałek po drugim podkładać 
pod maszynę. Nie będzie wtedy 
przerw, zaoszczędzisz nici i czas. O, 
patrz, tak — nad maszyną nie mogą 
cej nadążyć za innymi Felicji Wen
cel, nachyla się Stefania Święcicka.

— Wierz co Żenko, twoja maszyna 
daje za luźny ścieg. Kontrola nie 
przyjmie materiału, będziesz musia- 
ła poprawiać. Poproś mechaników, 
żeby dokładnie obejrzeli maszynę — 
radzi koleżance Żurek, pracująca o- 
bok niej Krystyna Kalaczyńska.

Pozostającym w tyle pomaga rów
nież Aniela Zielińska, pomaga Mar
ta Markowska.

Wzajemna pomoc, przekazywanie 
doświadczeń, podciąganie słabszych 
w pracy, wspólna troska o wynik ko

lektywu — oto zasady, na jakich o- 
parła się praca nowej taśmy mło- 
dzieżpwej na oddziale C.

Przed wiosenną akcją siewną

Jesteśmy gotowi
Zdajemy sobie sprawę wszyscy, że 

od naszej pracy zależy dobre i szyb
kie wykonanie tegorocznych zasie
wów wiosennych. Mamy podnieść 
wydajność z hektara. Współzawodni 
czymy w tegorocznej akcji siewnej 
ze spółdzielnią produkcyjną w Łęg- 
nowie.

Na ogólnym zebraniu członków na 
szej spółdzielni omówiliśmy dokład
nie przygotowania do wiosennych 
prac tak, że wydawało się nam, że 
jesteśmy zaopatrzeni we wszystkie 
potrzebne nawozy sztuczne. Przy o- 
mawianiu jednak najwłaściwszego 
zastosowania nawozów sztucznych 
pod poszczególne rośliny okazało się, 
że brak jest nam 10 kw. azotniaku, 
którym musimy uzupełnić niedosta
teczną ilość obornika pod ziemniaki.

Wobec powyższego w porozumie
niu z Wydziałem Rolnictwa i Leśni
ctwa Prezydium PRN w Bydgoszczy, 
złożyliśmy do PZGS w Bydgoszczy 
zapotrzebowanie na 10 kw. azotnia
ku.

Jesienią obsialiśmy 85 ha żyta, 4,5 
ha pszenicy i 2 ha rzepaku. Na ozi
miny te przeznaczamy do zasilenia 
pogłównego 13,25 kw. saletrzaku i 
to na te kawałki, które wyszły z zi
my najsłabiej.

Mamy już również przygotowane 
nasiona, a odpowiedzialnym za to 
jest nasz magazynier Józef Ziętak,

MAJSTER ZAWSZE CHĘTNIE 
POMAGA

Brygada młodzieżowa otoczona 
jest ogólną sympatią oddziału. 
Szczególnie dużo zainteresowania i 
opieki okazuje jej jednak łubiana 
przez wszystkich majster tow. Kacz- 
markowa. Widzi się ją ciągle na sali. 
Chodzi od maszyny do maszyny, 
wszystkim się interesuje, ogląda pra
ce, pomaga, tłumaczy.

W tej chwili jest właśnie przy Mar 
szyckiej, której popsuła się maszy
na. Co się stało? Oglądają, same nie 
mogą nic naprawić.

— Tyle czasu stracę, obniży się 
dzisiejszy wynik brygady — martwi 
się Marszycka. — Trudno, idę po me 
chaników.

— Nie, ja to załatwię — decyduje 
Kaczmarkowa — ty przejdziesz do 
zapasowej maszyny, brygada nie mo 
że na tym ucierpieć.

Po jakimś czasie maszyna jest na
prawiona. Pierwsza siada do niej 
Kaczmarek, szyje, sprawdza.

— Zawsze śmiało możemy się do 
niej zwrócić — mówią o swojej maj
strowej dziewczęta — wiemy, że zro
bi wszystko, żeby nam pomóc, żebyś- 
my mogły osiągnąć jak najlepsze wy 
niki.

Brygada walczy jednak nie tylko 
o ilość produkcji. Bierze ona rów
nież udział w ogólnozakładowym ru
chu oszczędnościowym Korabielni- 
kowej.

W miesiącu marcu zaoszczędzono 
21 proc, igieł w stosunku do miesią
ca lutego. Prócz tego zaoszczędzone 
w tymże miesiącu nici brygada zu
żyła do uszycia 50 nowych jednostek 
konfekcyjnych.

W poważnym również stopniu bry 
gada przekroczyła swoje zobowiąza
nia podjęte dla uczczenia 60 roczni
cy urodzin Towarzysza Bieruta i 
Święta 1 Maja. Zobowiązano się do 
18. IV. dać ponad plan 800 sztuk jed
nostek produkcyjnych. Do tej pory 
wykonano już ich 2.116.

Regina Kowalkiewicz — br ygadzistka Magazynu Półfabrykatów w Zakładach Przemysł; 
Dziewiarskiego im. Duracza w Łodzi jest posiadaczem szczęśliwej obligacji Narodowej Po
życzki Rozwoju Sił Polski, na którą 1 kwietnia br. padła wygrana 5 tys. zł.

Foto CAF — Szarfhare

Belojannisowi i jego towarzyszom
Złote kule latarń rozcinały mrok 
było jasno, że byś list napisał...
GaWarit Moskwa — gawarit Moskwa, 
bulgotało w ulicznych głośnikach 
Sasza przystanął
...faszyści rozstrzelali Belojannisa 
leciało w noc bezgwiezdną 
słowa chwiały się jak płomienie 
nad asfaltową jezdnią...
Sasza zacisnął pięści i szedł przed siebie 
za plecami wykrzykiwał głośnik 
nad Moskwą ciemniał błękitny dach nieba.

* * •

Mówi Warszawa...
Górnik zaciągnął się dymem z wypalonej fajki. 
Dym jak popiół poszarzał na szybach, 
słońce o barwie złotawej oliwy...
z chmur wyłaniało się jak z szarej waty,
i pełzło światłem po okiennym brzegu.
Mówi Warszawa... — Mówi Warszawa 
słowa w głośniku kipiały jak wrzątek.
Na dworze topniały białe płaty śniegu...

• * •
Dyżurny ruchu dawał sygnał — 
dmąc w trąbki metalowej szyjkę.
za budką — światła kładły się na torze
i turkusowy rozciągał się bezkres.
Zabłysły zielone ślepia semaforów.
Express...
ziejąc ogniem i dymem przebiegł przez stacyjkę 
Mówi Sofia — Mówi Sofia...
Potok slow mocą płynął z eteru 
faszyści rozstrzelali Belojannisa 
za oknem słońce przestało się uśmiechać. 
Zwrotniczy pochylił się ńad kartką papieru 
i napisał drżącą ręką,
Pociąg J—23428 — przejechał...

• • •

Mówi Pekin, Berlin, Bukareszt
Głos wprost — do serc przenika
Gniew płomieniem narasta w głośnikach

• * *

BRYGADA MŁODZIEŻOWA MA 
POWAŻNE OSIĄGNIĘCIA

Nowoutworzona brygada zdała e- 
gzamin. W krótkim czasie stała się 
przodującą na terenie zakładów, o- 
siągając przeciętnie 180 proc, normy.

WZMÓC WALKĘ O JAKOŚĆ 
PRODUKCJI

Zbyt mało jednak jeszcze 
brygada zwraca uwagi na jakość pro 
dukcji. Zdarzają się dni, że nawet 
kilkanaście sztuk kontrola uznaj e za 
źle wykonane zwracając je do po
prawki, a nawet zupełnie odrzucając. 
Zagadnienia te nie były do tej pory 
nigdy omawiane na zebraniu ZMP, 
ani analizowane przez brygadę. Nie 
dociekano przyczyn braków, ani spo 
sobów ich likwidacji. Błąd ten musi 
być w najbliższym czasie naprawio
ny. Organizacji ZMP powinna pomóc 
w tym organizacja partyjna.

Sprawa walki o jakość jęst prze
cież rzeczą bardzo ważną. Zakłady, 
które zaopatrują ludzi pracy w odzież 
nie mogą wypuszczać rzeczy złych, 
czy niestarannie wykończonych.

Maria Kędzierska

Szkoły Marynarki Wojennej stoją otworem dla synów chłopów 1 robotników — przy
szłej naszej kadry oficerskiej.

NA ZDJĘCIU: Wykład z wiedzy okrętowej o statkach żaglowych. Foto — CAF

Z Belojannisem jak słońce szła wolność
zaglądała do chłopskich okien, majowym sadem
z partyzantami chodziła pod rękę
w gęstwiny leśne... na zwiady.
Gdy pobliskie morze mgły osnuły sine
i cieńkie kije masztów czerniały nad lądem
— faszyści związali wolność jak dziewczynę,
i wolność stanęła przed sądem —
ale wolności nie można skazać na śmierć.
Pełno jej jak zielonej oziminy na polach
zieleń można wypalić,
ale rzucone ziarno zakiełkuje i wzejdzie na nowo
Pachołek USA wolności kolbą nie zabije —*
Choćby ulice krwią spłynęły w miastach,
Wolności nie można pętli zarzucić na szyję —-
Na przekór zbrodni — będzie wyrastać.

KAZIMIERZ CHYŁA

ŚPIĄCY REFERENT
Kierownictwo Toruńskich Zakła

dów Graficznych zamówiło w począt 
kach stycznia br. w Centrali Handlo
wej Przemysłu Elektrycznego w 
Gdańsku - Oliwie drut oporowy, oraz 
lampy jarzeniowe.

Centrala Handlowa jednak nie po
czuwa się do obowiązku dostawy 
lamp i drutu. Również pisma przyna
glające nie odnoszą żadnego skutku.

Obudzić z letargu referenta sprze
daży w Centrali!

B. Kubiaczek

Za sztukę pobiera 20 groszy więcej 
jak należy — 50 groszy zamiast 30.

Kto nauczy kierownika GS u cum 
wości?

B. Markowski

ODEBRAĆ TOWAR

14113 KG ŻYWCA PONAD PLAN
Na zebraniu w gromadzie Brudza- 

wy (pow. Brodnica) chłopi pracują
cy postanowili zwiększyć dostawę 
trzody chlewnej. I tak np. Stanisław 
Dętko dostarczy Państwu 700 kg żyw 
ca, a Maciej Winiarz 483 kg ponad 
plan.

Ogółem małorolni i średniorolni 
chłopi z gromady Brudzawy zakon
traktowali 14113 kg żywca ponad u- 
staloną normę.

Tadeusz Bujny

Rzemieślnicza Spółdzielnia Kraw
ców w Tucholi wykonała pracę zle
ceniową dla „Spólnoty Pracy" w Byd 
goszczy i czeka od kilku tygodni na 
odbiór wykonanej konfekcji. Wartość 
zamówionego towaru wynosi ponad 
100 tysięcy złotych. Na listy przyna
glające Spólnota Pracy w Bydgoszczy 
nie odpowiada.

Wanda Kłodzińska

POTRZEBNY MOST

NIEUCZCIWY KIEROWNIK GS
Kierownik Gminnej Spółdzielni Sa 

mopomocy Chłopskiej w Bogowie 
pow. Rypin śprzedaje ołówki „Swo
jak" po nadmiernych cenach.

W roku-,1947 w gromadzie Nakono- 
wo w pow. włocławskim woda znio
sła most. Od tego czasu chłopi gro
mady Nakonowo muszą jeździć okręż 
ną drogą do miasta i punktów sku
pu.

Prezydium PRN we Włocławku po
winno pomyśleć o odbudowie mo
stu.

Bronisław Cieminski

Bkjadeszła wiosna, a wraz z nią 
wzmożony popyt na różne arty

kuły konfekcyjno-galanteryjne. Aby 
ułatwić ludziom pracy zakupy pięk
nych i estetycznie wykonanych wy
robów naszego przemysłu konfek- 
cyjno-galanteryjnego — we wszyst
kich miastach organizuje się pokazy 
mody, na których liczne rzesze lu
dzi z podziwem oglądają demonstro
wane sukienki, płaszcze, ubrania i 
obuwie. Sklepy odzieżowe oraz Pow
szechne Domy Towarowe zapełnio
ne są najrozmaitszymi towarami. 
Można w nich znaleźć piękne garnitu 
ry, różnych rozmiarów sukienki, 
płaszcze itp.

Ostatnio wprowadzono w całym 
kraju ratalną sprzedaż artykułów 
konfekcyjnych. Wszystko to świad
czy o systematycznym, stałym wzro
ście zapotrzebowania świata pracy na 
różne artykuły konfekcyjne i galan
teryjne, jest także potwierdze
niem wzrostu stopy życiowej ludzi 
pracy. Fabryki i spółdzielnie rze
mieślnicze produkują coraz więcej 
i coraz to lepsze towary. Na rynku 
znajdujemy bardzo wiele artykułów 
należycie wykonanych, przynoszą
cych chlubę tym zakładom, w których I 
zostały wyprodukowane. Ale zdarza-1

któremu pomaga przy pracach w 
spichrzu Franciszek Zawrót.

Już od 2 tygodni mamy gotowe na 
rzędzia rolnicze. Przygotowaniem ich 
zajmował się nasz kowal Paweł Taj- 
ża. Brony są wyremontowane, zęby 
wyostrzone. W dwóch wypadkach do 
robiliśmy zupełnie nowe wagi do 
bron.

Na zebraniu ogólnym postanowiliś 
my czasokres zasiewów skrócić o 4 
dni, czyli wykonać siewy w 10 dniach, 
a wydajność z 1 ha zbóż kłosowych 
zwiększyć o 2 kw. w stosunku do plo 
nów z ubiegłego roku — przez sta
ranną uprawę, dobry materiał siew
ny, właściwe nawożenie i należytą 
pielęgnację zasiewów. Dla przyspie
szenia zasiewów postanowiliśmy .wy 
pożyczyć z POM-u w Stopce dwa 
siewniki 3-metrowe, a do obsługi ich 
ustaliliśmy imiennie 2 grupy z bry
gady polowej. I tak I grupa w skła
dzie Józef Sabul, Roman Kuczymski, 
Zofia Górska, II grupa Bolesław Ma 
żurek, Franciszek Zawrót i Jadwiga 
Jagiełło. Każda z tych grup ma wy
znaczone oddzielnie pola, co ułatwi 
przeprowadzenie współzawodnictwa 
w siewach i uczyni pracę bardziej 
wydajną.

Józef Sabul 
przewodniczący Rolniczej Spółdzielni 
Wytwórczej — Nowy Dwór, pow.

Bydgoszcz
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Odprawa aktywu 
wojewódzkiego ZBoWiD
Ostatnio odbyła się w Bydgoszczy, 

z udziałem przedstawicieli wszyst
kich powiatów odprawa aktywu wó 
jewódzkfego Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. Na odpra
wie referat? polityczny wygłosił pre
zes Okręgu — Witold Ziemkiewicz. 
W dyskusji zabierało głos 20 akty
wistów.

Olej jadalny i margaryna 
ukażą się w sprzedaży 

wolnorynkowej
W bież, miesiącu ukaże się w 

sprzedaży wolnorynkowej luksuso
wy olej jadalny i margaryna witami- 
nizowana. Rafinowany olej jadalny 
produkowany z importowanych o- 
rzeszków ziemnych jest wysokiej ja
kości i posiada duże wartości odżyw
cze. Może on być używany nie tylko 
do smażenia, lecz również jako przy
prawa do potraw.

Poza tym przemysł tłuszczowy raz 
począł już produkcję nowego gatun
ku margaryny — margaryny wita- 
minizowanej. Dodanie do margary
ny witamin nadaje jej wysoką war
tość odżywczą. Margaryna witamini- 
zowana może być używana do sma
żenia, pieczenia oraz smarowania 
chleba.

Nowalijki na rynku bydgoskim
Na rynku bydgoskim pojawiły się 

już nowalijki. Oprócz rabarbaru w 
cenie 6 zł. za kilogram, w sklepach O- 
grodniczego Zakładu Handlowego na
być można sałatę, której cena wynosi 1 
zł. i 1.28 zł. za główkę, zależnie od 
gatunku. Kilogram pierwszych ogór
ków, które niedawno ukazały się w 
sklepach, kosztuje 28 zł. Cena rzod
kiewek waha się od 2.40 zł. do 2.90

Szczypiorek jest w cenie 80 gr za 
pęczek, cebulka ze szczypiorkiem 
(4 — 5 cebulek) kosztuje 1.10 zł., pę
czek pietruszki i koperku — 70 gr.

Już niedługo ukaże się kalarepa, 
której cena za pęczek wynosić będzie 
od 1.60 do 2.40 zł.

Pomidory będą już na rynku za 
dwa tygodnie, a kapusta i marchew 
pod koniec kwietnia.

Odpowiedzi Bfeasi 
j REDAKCJI
St. Kalinowski. — Napiszcie nam o Waszych 

osiągnięciach produkcyjnych
J. Cieciuchowa. — Możecie napisać nam re- 

pcrtaż z przedszkola nr 4. Łączymy serdęczne 
pozdrowienia.

Wesołowski. — Notatka Wasza jest już nie
aktualna. Czekamy na dalsze.

Waleria Mierzejewska. — Zachęcamy Was do 
współpracy z Redakcją. Uwagi Wasze są 
słuszne, ale obecnie sprawa ta uległa już znacz 
nej poprawie.

Gertruda Priebe. — Napiszcie obszerniej o 
pracy CZPM.

Zygmunt Ciszmowskl. —• W sprawie nagród 
pieniężnych będziemy interweniować.

Zbliża się okres 
wydawania 

dowodów osobistych 
Idź do fotografa i odbierz 

zamówione u niego 
zdjęcia 

BEZ ZDJĘĆ 

nie otrzymasz dowodu!

Jestem pracownikiem Oddziału 
Wojewódzkiego PCK w Bydgoszczy 
i zarazem korespondentem „Gazety 
Pomorskiej". W moim zakładzie pra
cy obowiązki kolportera pełnię od 
niedawna.

Do naszego zakładu pracy PPK 
„Ruch" nie dostarcza gazet regular
nie prze? co nie możemy przeprowa
dzać systematycznie prasówek.

Spodziewamy się, że PPK „Ruch' 
usprawni dostawę prasy do Oddzia
łu Wojewódzkiego PCK w Bydgosz
czy.

Janusz Kwolek

„GAZETA POMORSKA**
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej
Redaguje Kolegium 

Nakład RSW „Prasa"
REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworcowa 13- 

Telefony: Redaktor naczelny 47-95, Sekre
tarz redakcji 47-60. Dział sportowy i miej
ski 47-tO. Działy terenowy, depeszowy 
47-89. Dział rolny 47-96. Działy: gospodai? 
czy, partyjny, kulturalno-oświatowy 47-60. 
Działy: korespondentów', listów- czytelń.- 
ków i interwerncji oraz porad prawnych 
ul. Dworcowa 12, telefon 48-99 i 41-90. — 
Sekretariat 47-99.

Redakcja nocna 47-89.
Korektornia 38-73.
Administracja 48-96 i 48-56.
Kolportaż: Prenumerata zbiorowa 19-51, 

sprzedaż komisowa 19-51, prenumerata po
cztowa i indywidualna 19-50, reklamacje 
centrala 27-90, wewn. 007.

Biuro Ogłoszeń: Bydgoszcz, Dworcowa 
nr 16, te 48-08.

E-3-10054
Prenumeratę przyjmuje PPK „Ruch" na konto 

PKO „GAZETA POMORSKA" nr VI-18-62.
Tłoczono czcionkami Drukami 
RSW „Prasa" — Bydgoszcz 

fora, 75/115,5, rodzaj druk mat., klaea 
gramatura 50 g.

Dyplomy dla najlepszych 
kolporterów i korespondentów
W/’ sali Okręgowej Rady Związ- 
” ków Zawodowych odbyła się 7 

kwietnia br., zorganizowana przez 
Redakcję „Gazety Pomorskiej" na
rada sekretarzy podstawowych orga
nizacji partyjnych, korespondentów 
i kolporterów miasta Bydgoszczy. 
Naradę zagaił kierownik Wydziału 
Propagandy KM PZPR tow. Zając. 
Referat ideologiczny wygłosił zastęp 
ca dyrektora PPK „Ruch" tow. Du
dziński, który równocześnie nakreślił 
wytyczne dalśżej pracy kolporterów. 
Referat spraWozdawczo-instrukcyj- 
ny dla korespondentów i kolporte
rów wygłosił tow. Michał Szmachaj 
z Działu Korespondentów „Gazety 
Pomorskiej".

Po referatach wywiązała się oży
wiona dyskusja, w której głos zabie
rali liczni korespondenci i kolporte
rzy bydgoscy.

Tow. Wiktor Grycza, korespondent 
z Zakładów Naprawczych Taboru Ko 
lejowego Nr 13, podzielił się z zebra 
nymi swoimi doświadczeniami w pra 
cy korespondenta i kolportera. Mó
wił on o tym, jak jego notatki za
mieszczane w „Gazecie Pomorskiej"

poważnie przyczyniały się do wydaj 
niejszej pracy niektórych załóg od
działowych i robotników w ZNTK.

Korespondent tow. Franciszek 
Wojtczak z Pomorskich Zakładów 
Wytwórczych Materiałów Elektro
technicznych nazwał korespondenta 
żołnierzem stojącym na posterunku. 
Wezwał on wszystkich koresponden
tów do czynnego udziału w wyjaz
dach ekip łączności miasta ze wsią. 
Tow. Dobrzyński mówił o czujnośći 
korespondenta w walce z wrogiem 
klasowym.

„Bogacze wiejscy — powiedział sta 
rają się wmówić średniorolnym i 
małorolnym chłopom, że na wsi nie 
ma wyzyskiwaczy. Nawołują oni 
chytrze chłopów do jedności — oczy
wiście do jedności z nimi. I dlatego 
my, korespondenci, powinniśmy wy
stępować ostro przeciwko tym wer
sjom kułackim i w rozmowach indy
widualnych uświadamiać chłopów i 
wyjaśniać im cele podstępnych pod
szeptów kułackich.

Tow Kowalewski z PSS wezwał ko 
respondentów i kolporterów prasy 
partyjnej do ściślejszej współpracy z

Z życia Partii

Komunikat Wojewódzkiego
Ośrodka Szkolenia Partyjnego

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego PZPR w Bydgoszczy ko
munikuje, że dla wykładowców 
kursu I i II stopnia oraz wieczoro
wych szkół partyjnych odbędą się 
zajęcia seminaryjne:

Dla wykładowców kursów II stop
nia KD Szwederowo 9 bm. o godz. 17 
oraz dla wykładowców kursów I 
stopnia 11 bm. o godz. 17. Dla wykła
dowców kursu.II stopnia KD Kolejo
wa 11 kwietnia o godz. 17, a 11 bm. 
godz. 15,15 dla wykładowców kursu 
II stopnia z PKP, dla wykładowców 
wieczorowych szkół partyjnych KM 
PZPR Bydgoszcz 10 kwietnia o go
dzinie 17 w Ośrodku Szkolepia Partyj
nego ul. Gen. Stalina 11.

* » •

Wojewódzki Ośrodek Szkole
nia Partyjnego zawiadamia, że 
9 kwietnia o godz. 17 odbędzie się

w sali Wojewódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego, ul. Stali
na 11 odczyt pt. „Partia bolszewi
ków w okresie przejścia do poko
jowej pracy nad odbudową gospo
darki narodowej".

Na odczyt ten KW zaprasza kie 
równików i uczestników grup sa
mokształcenia oraz kierowników 
szkół wieczorowych.

* * »

Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 
goszcz — Kolejowa zawiadamia, 
że dnia 10 bm. o godzinie 16 odbę
dzie się odprawa sekretarzy pod
stawowych organizacji partyj
nych w sali KD przy ul. Dworco
wej 89.

♦ * *
Komitet Dzielnicowy PZPR Byd- 

goszcz-Fabryczna zawiadamia, że dziś 
o godzinie 17 odbędzie się narada se
kretarzy podstawowych organizacji 
partyjnych w sali KM PZPR, Plac P. 
Findera 10. Obecność wszystkich se
kretarzy obowiązkowa.

Gościnne występy wojskowego
Zespołu Pieśni i Tańca z Krakowa
W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 19.00 w sali ORZZ wystąpi go

ścinnie Zespół Pieśni i Tańca Domu Oficerów Krakowskiego Okręgu 
Wojskowego.

W programie: balet, chór, soliści, orkiestra.
Przedsprzedaż biletów codziennie w kasie ORZZ od godz. 17—19.

Poci ostrym kątem

„Brakorób"

korespondentami wiejskimi oraz w 
ostrych słowach potępił amerykań
skich ludobójców, mordujących bro
nią bakteriologiczną bezbronną lud
ność koreańską.

Kolporterzy Kozłowski i Nowak 
skrytykowali kierownictwo PPK 
„Ruch", które za mało troszczy się o 
regularną dostawę gazet.

Następnie dyrektor Delegatury 
RSW „Prasa" tow. Rawski zwrócił 
się z apelem do zebranych o nadsyła
nie pozytywnych i krytycznych notatek 
dotyczących kolportażu i czytelnictwa 
prasy partyjnej w zakładach pracy do 
„Kącika kolportera". Stwierdził on, że 
tylko przy ścisłej współpracy korespon 
dentów zakładowych z. kolporterami 
można podnieść na wyższy poziom czy 
telnictwo prasy partyjnej wśród załóg.

Podsumowania dyskusji dokonał 
I sekretarz KM PZPR tow. Matu
szewski, który stwierdził, że sekreta 
rze podstawowych organizacji partyj 
nych nie umieją jeszcze w pełni ko
rzystać z pomocy korespondentów i 
kolporterów w pracy polityczno-u- 
świadamiającej.

Następnie odbyło się uroczyste wrę 
czenie dyplomów najlepszym kolpor
terom i korespondentom „Gazety Po i 
morskiej". Dyplomy otrzymali: Ma
ria Szulzke, Stanisław Galikowski, 
Marceli Szumiński, Leopold U- 
miejski, Stanisław Kozłowski, Ed
ward Zmitrowicz, Ewa Włodar
ska, Władysław Cichy, Jó-zef Krzy- 
sztowiak, Stefan Wiśniewski, Piotr 
Wiśniewski, Bronisław Fok, Kazimie 
ra Pilarczyk, Franciszek Wojtczak, 
Urbański i Roman Bordewicz.

Na zakończenie narady odbył się 
występ artystyczny zespołu amator
skiego ZUS.

Wystawa prac 
plastyków — amatorów
(B) Ruch wystawowy w dziedzi

nie plastyki na terenie województwa 
bydgoskiego zapowiada się w sezo
nie wiosennym równie interesująco 
i różnorodnie jak w okresie ubie
głym.

W Bydgoszczy w miesiącu maju 
Centralne Biuro Wystaw Artystycz
nych przy współpracy z referatem 
kulturalno-oświatowym Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych przy
gotowuje wystawę prac plastyków- 
amatorów z całego województwa 
bydgoskiego. Wystawa ta otwarta 
będzie 1 maja w Pomorskim Domu 
Sztuki w Bydgoszczy. Prace na wy
stawę przyjmuje sekretariat oddzia
łu bydgoskiego ' CBWA (Pomorski 
Dom Sztuki) do dnia -20 kwietnia- br.

Centralne Biuro Wystaw Artystycz 
nych organizuje również sporadycz
ne pokazy w muzeach pomorskich, a 
zwłaszcza w Muzeum Państwowym 
w Bydgoszczy i w Toruniu. Najbliż 
szą wystawą, organizowaną przez 
muzeum bydgoskie będzie wystawa 
prac Leona Wyczółkowskiego, zor
ganizowana z okazji stulecia jego 
urodzin.

DLA UCZCZENIA 60 ROCZNICY URODZIN TOWARZYSZA 
BIERUTA...

Bez przerwy napływają do Redakcji meldunki o zobowiązaniach pro
dukcyjnych podjętych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta To
warzysza Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja.

M. in. ostatnio meldunki nadesłali:
Załoga Bydgoskich Zakładów Metal. Przem. Terenowego, która pod

jęła zobowiązania produkcyjne na łączną sumę około 29.000 zł.; tow. Bro
nisław Grzempa z Leśnictwa Tylnagóra (Nadleśnictwo Różanna), który 
zobowiązał się w kampanii żywicowania w br. uzyskać z jednej spały 
3.70 kg dobrej jakości żywicy i wezwał wszystkich żywiczarzy do podej
mowania podobnych zobowiązań; załoga Warsztatów Elektrotechnicz
nych PKP (4.084 zł oszczędności), pracownicy CZJD (225.475 zł), Państw. 
Przeds. Krawiecko - Kuśnierskie (66.773 zł), członkowie Związku Bran
żowego Budowlanych Spółdzielni Pracy (274.806 zł.), pracownicy Komi
tetu do Spraw Radiofonii „Polskiego Radia" Rozgłośnia Bydgoszcz 
(35.493 zł.), pracownicy Oddz. Woj. CAŚ (26.000 zł.), robotnicy Bydgo
skich Zakładów Drzewnych Przemysłu Terenowego, którzy podjęli zobo
wiązania wartości 45.453 zł.; członkowie Spółdzielni Pracy Wytwórcżo- 
Usługowej „Pokój", pracownicy Bydgoskich Zakładów Betoniarskich I 
Żelbetonowych.

Kupię motocykl, meble i płaszcze...
(B) Na terenie Bydgoszczy szczęś

liwymi posiadaczami obligacji Naro
dowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, 
na które padły wysokie premie pie
niężne jest m. in. 10 robotników z 
działu narzędziowni Zjednoczonych 
Zakładów Rowerowych.
■ Przodujący tokarz Henryk Koła- 
cki posiada ogółem 5 obligacji na łą
czną sumę 370 złotych. Pieniądze te 
jako jeden z pierwszych w zakła
dach pożyczył Państwu na rozbudo
wę przemysłu, budowę nowych miesz 
kań, szkół i szpitali.

Na obligację nr 398274 Henryk Ko 
łącki wygrał 10 tysięcy zł.

Radość Kołackiego, który przodu 
je w pracy i wyrabia ponad 200 proc, 
normy — jest zrozumiała.

— Gdy otrzymam wygraną sumę 
— mówi Kołacki — to część z niej 
przeznaczę na budowę Warszawy,

naszego symbolu pracy i pokojowego 
budownictwa. Za resztę kupię moto
cykl, meble i płaszcze wiosenne dla 
żony i dwóch córeczek.

8 kolegów Kołackiego z narzę
dziowni ZZR wygrało na 3 obligacje 
po tysiąc złotych i na 5 obligacji po 
500 złotych.

Szczęśliwym posiadaczem obliga
cji nr 252251, na którą w pierwszym 
dniu ciągnienia padła premia w wy
sokości 5.000 zł jest Jan Krawczyk — 
kierownik planowania warsztatowe
go w Pomorskich Zakładach Budo
wy Maszyn. Zadeklarował on na Po
życzkę 460 zł.

W Pomorskich Zakładach Budo
wy Maszyn wygrało premie ogółem 
15 pracowników. M. in. mistrz ślusar 
ski Stanisław Grzeszczak wygrał na 
dwie obligacje 500 i 250 złotych.

Spartakiada WP w Toruniu

Nowe rekordy Wojska Polskiego
W czwartym dniu turnieju bokser

skiego odbyły się m. in. trzy decydu
jące o tytule mistrzowskim walki.

W wadze koguciej Wożniak (Wr) 
wygrał niezasłużenie z Guzym (Kr). 
Po pierwszej rundzie wygranej przez 
Woźniaka, druga i trzecia należała 
do krakowianina. Czapliński (W-wa) 
zdobył niespodziewanie mistrzostwo 
w wadze lekkośredniej zwyciężając w 
III starciu przez dyskwalifikację Pa- 
lińskiego (Bdg.) W przekroju całej 
walki warszawianin był lepszy i pro
wadził walkę na pkt.

Trzeci tytuł wywalczył w wadze 
półciężkiej Franek (W-wa) bijąc za
służenie na punkty Wieczorka (Wr). 
Pierwsze dwie rundy należały do 
Franka; trzecie starcie wygrał wro
cławianin.

W pozostałych walkach uzyskano 
następujące wyniki: Kukier (W-wa) 
pokonał Piotrowskiego (L), Liedtke 
(Kr) wygrał z Swierczkiem (Wr), Kru 
ża zwyciężył Strenka (L), Stanikow- 
ski (Wr) wygrał wo. Irgang (L) prze
grał z Suszką (Kr), a Stachowiak (L) 
z Pasławskim (Kr), Grymin pokonał 
niespodziewanie lecz zasłużenie Sob
kę (W-wa), również Koto (MW) zwy
ciężył niespodziewanie Kempę (Kr), 
Masiarek (Kr) uległ Kucharskiemu 
(MW), Olejnik (Wr) pokonał przez

Walczymy od dawna z bumelanta 
mi, łazikami i obibokami. Teraz przy 
szła kolej na „brakorobów", tj. fa
chowców od siedmiu boleści, którzy 
zarzucają nasz rynek wątpliwej ja
kości pastami do obuwia i zębów, 
żyletkami, którymi nie można sie 
golić, lalkami o wykrzywionych bu
ziach itp.

Do zakładów pracy, które produ
kują „fuszerkę", należy m. in. „Fo
tochemia" w Bydgoszczy przy Al. 1 
Maja 67, a kierowana przez Tadeusza 
Sydlewskiego. „Fotochemia" zaopatru
je w swój towar m. in. Pomocniczą 
Spółdzielnię Branży Poligraficzno-Pa- 
pierniczej w Bydgoszczy.

Oto niektóre wypowiedzi ludzi pra 
cy, którzy na swoje nieszczęście za
opatrzyli się w wywoływacze pro
dukcji „Fotochemii" Ob. Stefan Gry- 
gorowicz z Wrocławia pisze do Spół 
dzielni Poligraficzno-Papierniczej w 
Bydgoszczy: Wywoływacz słaby, w 
temperaturze poniżej 1S stopni C 
przestoje pracować.

Ob. Paweł Wiśniewski, również z 
Wrocławia, tak żali się na „primę". 
— Na odbitkach wyjętych z wywo
ływacza tworzą się brązowe smugi

Podobne zarzuty stawia „Foto
chemii" wielu innych ludzi pracy.

Kierownik „Fotochemii" ob. Sy- 
dlewski powinien zrozumieć, że na 
takiej produkcji daleko nie zajedzie.

(Jot)

Co? - gdzie? - kiedy?
KINA

POMORZANIN - „Młodość 
Chopina" (15.30 18 1 20,30).

i POLONIA — „Człowiek bez 
’ lutra" (17 1 19).

ORZEŁ — „Skrzydlaty do
rożkarz" (17 i 19).

WOLNOŚĆ - „Błękitne mie 
eze" (16. 18 1 20).

GRYF — „Skandal w Clo- 
chemerle" (17 i 19).

BAŁTYK — „Płomienie'1 
(17 i 19).

MIR —- „Grzesznicy bez wi
ny" (19).

ROZMAITOŚCI — „Program; 
aktualności" (16—23).

KORONOWO — Kino BRDa|
— „Raczek się spóźnia"

SOLEC KUJAWSKI - Kino 
WOLNOŚĆ — „Zasadzka41.

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

Dziś „Wieozói Trzech Króli4' 
o godz. 19.

TEATR 0
MŁODEGO WIDZA

Teatr w objeździć.

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki — 

„Sztuka i życie" Wstęp, wolny. 
Wystawa otwarta od godziny 
10—13 i od 16—19.

Ul. Dworcowa 83 — ,I.P2 w 
walce o pokój**.

DYŻURY
Apteka nr 13, ul. 1 Maja 27, 

tel. 23-14 i Apteka nr 12, ul. 
Grunwaldzka 37, tel. 34-31.

RADIO

środa, 9 kwietnia
Program lokalny. 6.15 Fro- 

gram lokalny dnia. 6,17 Komu
nikaty. 6.20 Muzyka. 13,30 
Wszechnica Radiowa. 16.20 Byd 
goski dziennik radiowy. 16.35 
Muzyka operowa. 17.15 Koncert 
muzyki ludowej pod dyr. W. 
Pawłowskiego. i8.00 Audycja 
słowno-muzyczna. 18.20 Wszech 
rnica Radiowa. 18.50 Nowe na
grania na płytach „Muza". 19.1$ 
Audycja literacka St. Mędel- 
skiego.

Liga Morska przed wiosennym
sezonem

Uzupełnieniem szkolenia teorety
cznego, jakie Liga Morska prowadzi 
w okresie zimowym jest szkolenie 
praktyczne w ośrodkach regional
nych i centralnych.

W dniu święta klasy robotniczej 
1 Maja zostaną otwarte w okręgu 
bydgoskim wszystkie ośrodki spor
tów wodnych. Ogółem ośrodków ta
kich okręg bydgoski posiada 11, m. 
in. W Łęgnowie, Chmielnikach, Krusz 
wicy, Fordonie i Nakle.

Bazą sportu wyczynowego będzie 
ośrodek w Łęgnowie.

Wydział wyszkolenia organizacyj 
nego zarządu okręgowego Ligi Mor
skiej przeprowadził ostatnio odpra
wy i narady w tych oddziałach LM, 
które administrują ośrodkami i po
siadają sekcje sportów wodnych. 
Sekcje te przygotowano do prowadzę 
nia szkolenia praktycznego. W posz
czególnych ośrodkach przeprowadza 
się remonty taboru, które wykonują 
członkowie sekcji systemem gospodar 
czym. Opracowano już rozdzielnik 
jednostek wodnych, uwzględniając 
w nim przede wszystkim potrzeby o- 
środków, w których odbywać się bę
dzie szkolenie.

W latach ubiegłych, szkolenie re
gionalne prowadziły tylko sekcje 
sportów wodnych i to przeważnie 
dla członków tych sekcji. Członkami

kół, którzy zadeklarowali się upra
wiać pływanie, kajakarstwo, żeglar
stwo i wioślarstwo nie zainteresowa
ły się oddziały, a nawet zarząd okrę
gowy Ligi Morskiej. Ludzie ci nie zo
stali przeszkoleni. Ośrodki regional
ne nie spełniły więc swego zadania 
szkoleniowego w latach ubiegłych, a 
spełniały jedynie rolę wypożyczalni 
sprzętu.

Jakkolwiek i w roku bieżącym tu
ryści,! członkowie LM będą mogli ko 
rzystać z kajaków za opłatą, to jed
nak w większości sprzęt ten będzie 
przeznaczony do szkolenia.

W roku bieżącym w ośrodkach re 
gionalnych będą szkoleni ci uczest
nicy kursów przysposobienia żeglar
skiego, którzy nie zostaną skierowa
ni do ośrodków centralnych, a więc 
członkowie sekcji sportów wodnych, 
wyróżniający się absolwenci kursów 
szkolnych, uczestnicy kursów kores
pondencyjnych oraz pozostali chętni 
członkowie kół Ligi Morskiej. Wszys 
cy ci, którzy nie znają jeszcze teorii 
żeglarstwa, odbędą jeszcze przed roz 
poczęciem Sezonu szkolenie teorety
czne.

Uczestnicy szkolenia praktyczne
go w ośrodkach regionalnych będą 
mieli możność zdobycia stopnia żeg
larza, a nawet stopnia młodszego ster 
nika.

17 kWifitOia ciągnienie loterii pieniężnej
- Nie zapomnij kupić ŁOSI!

Odpadki użytkowe i złom 
iak: szmaty wszelkiego rodzaju, makulaturę, 
kości pokonsumcyjne, butelki, korek, tłuczkę 
szklaną, złom żelaza i metali nieżelaznych 
w każdej ilości KUPUJE ZBIORNICA SU
ROWCÓW WTÓRNYCH Sp. Pr. Bydgoszcz, 
ul. Kowalska 8, tel. 41-49. (488k

Poszukiwania pracowników

SKŁADACZY ręcznych (zecerów), NAKŁA- 
DACZKI, PORTIERA, POMOCE INTROLIGA
TORSKIE, SPRZĄTACZKI i ROBOTNIKÓW za
trudni Drukarnia RSW „PRASA" w Bydgoszczy, 
ul. Warmińskiego 14. Podania z życiorysem kiero
wać do referatu kadr. (489k

4 głównych KSIĘGOWYCH do Gminnych Spół- 
dzielni poszukuje PZGS „Samopomoc Chłopska", 
Aleksandrów Kujawski. Kandydaci proszeni są 
o składanie wniosków w dziale kadr PZGS, Alek
sandrów Kujawski. (475k

Zastępcę MAGAZYNIERA (kobietę) w wieku 
lat 30 do 35 oraz SPRZĄTACZKĘ zatrudni od za
raz Fabryka Kosmetyków „Halina", Bydgoszcz, 
Zduny 14/16. Warunki do omówienia. (486k

|| ZGUBY ||
ZGUBIONO legitymację związ 
ków zawodowych Nr 061338, 
legitymację MRN, na nazwi
sko Wanda Liederman, Byd
goszcz. (1126k

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Warzyński Lu
cjan, Komierówek, pow. Sę
pólno. (1121g

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Grenda Tadeusz, 
Komierówek, pow. Sępólno.

(1122g

do
GAZETY POMORSKIEJ 

aa leży kierować 

bezpośrednio do
Biura Ogłoszeń
Bydgoszcz, Dworcowa 16

Telefon 48-08

tko w n rundzie Ponantę (Kr), przy 
czym do czasu kontuzji, krakowiani
na prowadził na punkty Ponanta, 
Glonka (MW) po zaciętej walce od
niósł zwycięstwo nad Gnatem (Bdg), 
Stec (W-wa) wygrał wo.

Również w godzinach przedpołud
niowych rozpoczęte zostały mistrzo
stwa w podnoszeniu ciężarów. Po
ziom ich, jak dotychczas, jest dosko
nały, o czym świadczy fakt, że w za
kończonych konkurencjach w wagach 
koguciej i lekkiej pobito wszystkie 
rekordy Wojska Polskiego, tak w 
trójboju jak i w poszczególnych ele
mentach (podrzut, wycisk i rwanie).

Wyniki przedpołudniowe są nastę
pujące:

waga kogucia — 1. Petrak (Kr) — 
225 kg, 2. Styczyński (CWKS) — 225 
kg, 3. Szumlak (Wr) — 220 kg. Wszyst 
kie trzy wyniki są lepsze od dotych
czasowego rekordu WP, który wyno
sił 202,5 kg.

Waga lekka — 1. Witek (Bydgoszcz) 
— 262,5 kg, 2. Kowalik (Lotnictwo) — 
255 kg, 3. Grochowski Marynarka 
Wojenna) — 250 kg. Również i w tej 
konkurencji wszyscy trzej zawodnicy 
pobili rekord WP wynoszący 240 kg.

(Jal)
* * *

Fo południu pądły 4 nowe rekordy Polski w 
podnoszeniu ciężarów. Ustanowili je: Białsch 
(Kr) w wadze półciężkiej. Uzyskał on w trój, 
boju olimpijskim 315 kg. Dalsze rekordy Fal
ski ustanowił Grabowski (MW), w wadze cięż- 
kiej uzyskując w podrzucie 128,8 kg i w rwa
niu 100 kg. Ostatni rekord ustanowił w wadze 
ciężkiej Heidek uzyskując w wyciskaniu 110 
tg-

Tytuły mistrzów Wojska Polskiego zdobyli: 
w wadze półciężkiej Białas (Kr) 315 kg przed 
Zagórskim (B) 282,5 kg i Wiszniewskim (Wr) 
275 kg, w wadze ciężkiej: Witucki (CWKS) 
317,5 kg przed Grabowskim (MW) 317,5 kg i 
Heidekiem (B) 310 kg.

A oto wyniki walk bokserskich (po południu): 
Justka (B) pokonał Cyniska (MW), Piwoński 
(B) zdobył punkty w. o. Lebiedzińsk: (W-wa) 
wygrał niezasłużenie z Kubowiczem (MW), 
Boether (MW) zwyciężył Szendzielarza (Kr). 
Kaczmarek (Wr) wygrał w. o. Soczewiński (B) 
pokonał po najładniejszej walce wieczoru Mat- 
locha (W-wa). Kawczyński (B) wvgrał z Kwie- 
cieniem (MW), Nitzler (W-wa) wygrał w. o. 
Dębisz wygrał wysoko z Kaźmierczakicm (B). 
Jurek (Wr) zdobył punkty w. o. Piórkowski 
(W-wa) wygrał z Kwaśniewskim (MW). Kup
czyk pokonał Czaplę, Kraj (Kraków) zwyciężył 
w. o. Szymański (MW) pokonał Wylongow- 
skiego (B), Nandżik (Kr) przegrał z Grzelakiem 
(Wr).

W ogólnej punktacji prowadzi Wrocław 30 
pkt. przed Bydgoszczą 27 pkt. i Warszawą 24 
Pkt- (Jal)

* Drlś o godzinie 18 w świetlicy Huty Szkła 
ul. Toruńska 308 odbędzie się zebranie rejo
nowego KOP nr 47.

Podobne zebranie odbędzie się o godz. 18 w 
szkole, ul. Sandomierska. rejonowych KOP 
nr 46 i 48.

Do naszych 
Czytelni kó w.

Opłacanie prenumeraty zleconej 
u listonoszy lub w placówkach 
pocztowych jest najtańszym i naj 
praktyczniejszym sposobem regu
larnego otrzymywania „Gazety Po 
morskiej".

Przy dokonywaniu wpłaty któ
ra wynosi w prenumeracie zleco
nej, miesięcznie 4,50 zł kwar
talnie 13,50 zł. — nie trzeba wy
pełniać blankietów i nie ponosi się 
dodatkowych kosztów przesyłki 
pieniędzy

„Gazeta jest wręczana pr < z li 
stonoszy do mieszkań p sra 
corów. Urzędy pocztowe i 1 
sze przyjmują wpłaty na nu- 
meratę zleconą do 15 każdego mie 
siąca, na miesiąc następny.
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Siedziba magnaterii i ziemiaństwa 
służyć będzie chłopom

Ma Krakowskim Przedmieściu pod 
. numerem 66, niemal na wprost 

ulicy Miodowej, przyciąga wzrok 
przechodniów bielą neorenesansowej 
fasady, dawny gmach Resursy Oby
watelskiej. Zniszczony podczas ostat 
niej wojny w 60 proc. — odbudowa
ny został ostatnio dla Funduszu Wcza 
sów Pracowniczych. Mieścić się tu 
będzie 150-osobowy hotel dla chło
pów, którzy w ramach akcji wczaso
wej, przyjeżdżać będą na tygodnio
we wycieczki do Warszawy.

Z zewnątrz gmach jest już całko
wicie gotów. Smukłe, zdobne w kunsz 
towne kapitele kolumny, piękny, ob
szerny taras na pierwszym piętrze 
Wyglądają identycznie, jak wówczas, 
gdy pod rozjarzoną światłami Resur
sę Obywatelską zajeżdżały strojne 
karoce, a służba w liberii z pośpie
chem otwierała drzwiczki, nierzadko 
opatrzone herbem.

Wewnątrz gmachu prace wykoń

czeniowe są w pełnym toku. Na pierw 
szego maja wszystko ma być już go
towe na przyjęcie pierwszych wiej
skich gości.

Zanim jednak wejdziemy do środ
ka i obejrzymy hotel dla chłopów od 
wewnątrz — przywołajmy na chwilę 
wspomnienia. Cofnijmy się kilka wie 
ków wstecz...

W wieku XVII na miejscu później 
szej Resursy wznosił się pałac Za
moyskich, podarowany następnie 
O. Q. Bernardynom. Na jednym z o- 
brazów Canaletta widać go dość wy
raźnie — bardzo mało zresztą przy
pomina swe następne „wcielenie".

LOCUM WYGNAŃCZE 
FRANCUSKIEGO KRÓLA

W r. 1801 pałac przechodzi na włas 
ność Ludwika XVIII, gdy przebywał 
na wygnaniu w Warszawie. Ludwik 
XVIII, brat króla francuskiego Lud
wika XVI, w początkach Rewolucji

W warszawskim Zoo

Razem z pierwszymi promieniami wiosennego słońca, udostępniono mieszkańcom War
szawy Ogród Zoologiczny. Wśród zwiedzających przeważają oczywiście dzieci, podziwiające 
groźne lwy, niedźwiedzie, słonie i inne zwierzęta znajdujące się w ZOO.

NA ZDJĘCIU: Młody lew ze swym opiekunem. Foto CAF —• Zdz. Wdowiftskl

uciekł do Niderlandów. Po straceniu 
brata ogłosił się najpierw regentem, 
a po śmierci nieletniego Ludwika 
XVII — królem Francji. Przebywał 
kolejno w Hamm, Blankenbergu, 
Weronie, Warszawie — potem Mita- 
wie i Anglii. Nie jest pozbawiony 
wymowy fakt, że ten skrajny reakcjo 
nista, powolny sługa arystokracji i 
kleru, który — wstąpiwszy po u- 
padku Napoleona w 1814 r. na tron, 
usiłował przywrócić we Francji abso
lutyzm — mieszkał tu, gdzie wła- 

I śnie zamieszkać dziś mają przedsta
wiciele ludu. Ludu, którego on tak 
szczerze nienawidził!

ELITA SIĘ BAWI...
W połowie XIX wieku stary pałac 

został rozebrany, a na jego miejscu 
wybudowany został okazały gmach 
Resursy Obywatelskiej, przeznaczo
ny na to, by w jego salonach zbiera
ła się arystokracja, elita warszaw
skiej burżuazji oraz licznie przyby- 

jwające do stolicy na karnawał zie- 
miaństwo.

Wkrótce Resursa zasłynęła również 
z najwytworniejszych bali dobroczyn 
nych. Tańczono tam „do białego ra
na" na „biedne dzieci", na „parality
ków", na „ociemniałych", na rzecz 
„pań świętego Wincentego a Paulo" 
itp.

Panie „najwyższych rodów", z góry 
zapowiadane ogłoszeniami w gaze
tach jako gospodynie, czarowały swy 
mi wdziękami oraz kosztownymi to
aletami, „karotując" na zapowiedzia- 
ne afiszami wyżej wspomniane, „cha
rytatywne i wzniosłe" cele.

Krążyły podówczas po Warszawie 
na temat dobroczynnych paniuś wier 
szyki w rodzaju tego:

„nóżkami w tańcu tupie,
by biedny tłuszcz miał w zupie..." 
Na wszystkich tych balach, o któ

rych długo potem plotkowano w war 
szawskich salonach — osobą uprag
nioną przez wszystkie damy była, 
kręcąca się wśród tańczących z ołów 
kiem i notatnikiem w ręku, Fela Kaf 
tal. Jako sprawozdawczyni dzienni
ków — opisywała szczegółowo toale
ty pań. Choć nie należała do „towa
rzystwa" miała wstęp do najpierw- 
szych salonów Warszawy. Panie z 
wielkiego świata nazajutrz po balu 
z nerwowym drżeniem brały do rę
ki gazetę, by sprawdzić, czy przypad 
kiem Kaftalowa nie opuściła ich to
alety „z crepe chiffon, koloru bia
łego bzu, przybranej dżetami oraz 
staniczka z velour-satin barwy wo
dy morskiej".

Wycinki takich sprawozdań rozsy
łano potem w listach „rekomendowa 
nych" po całej Europie przyjaciół
kom, bawiącym w luksusowych „kur
ortach" zagranicznych i wydającym 
tam beztrosko podobnie zresztą jak 
to czyniły ich kuzynki czy przyja

ciółki w Warszawie — pieniądze wy
ciśnięte z krwawego trudu chłopów 
w ich rodzinnych włościach.

Tak było pod koniec XIX i w po
czątkach XX wieku.

NIEWIELE ZMIENIŁO SIĘ
W POLSCE MIĘDZYWOJENNEJ
W okresie Polski międzywojennej 

niewiele się w Resursie Obywatel
skiej zmieniło. Tak samo tańczono tu 
„na ociemniałych" i na „kolonie let
nie dla biednej dziatwy", tak samo 
listy honorowych gospodyń upstrzone 
były „znakomitymi nazwiskami", ty
le, że obok arystokracji i ziemiań
stwa figurowały nazwiska żon wiel
kich fabrykantów, bankierów, mini
strów sanacyjnych, generałów i puł
kowników. No i zamiast poszóstnych 
karoc, zajeżdżały limuzyny. Legła w 
gruzach dawna Resursa z winy jej 
własnych kapitalistyczno - obszarni- 
czych bywalców, którzy swą polityką 
zdrady narodowej doprowadzili do 
tragedii wrześniowej.

HOTEL DLA CHŁOPOW
Do odbudowanego pięknego gma

chu śmiało wchodzi dziś nowe życie.
Olbrzymi, marmurowy hall bieg

nie przez wszystkie kondygnacje gma 
chu. Biel schodów obramowana czar 
no-złotymi poręczami. Ściany koloru 
dojrzałego żyta, złociste.

Część gospodarcza gmachu mieści 
się w suterynach. Obszerne, przewie 
wne magazyny na żywność, wspania
le wyposażone kuchnie. Wszystko bia 
ło lakierowane, wykładane białymi 
kaflami. Pokoje mieszkalne — od po 
jedynczych do 7-osobowych — miesz
czą się na piętrach. Delikatne paste
lowe barwy ścian, piękne dębowe po 
sadzki, ozdoby z metaloplastyki, z ku 
tego żelaza i mosiądzu, piękne, wy
godne meble, artystyczna ceramika — 
stwarzają niezwykle miłe wrażenie 
estetyki i przytulności. Przy poko
jach łazienki z różnobarwnych kafli, 
prysznice, urny walki z bieżącą gorącą 
i zimną wodą.

Jest i wygodna jadalnią i piękna 
świetlica, której dekoracja składać 
się będzie z rytych w kamieniu cyta
tów z dzieł Marksa, Lenina i Stali
na, tych ludzi, których nauce lud 
pracujący zawdzięcza wszystkie swe 
zdobycze, wszystkie swe osiągnięcia.

Hotel wyposażony jest w najnowo
cześniejsze urządzenia — ma central 
ne ogrzewanie, powietrze jest specjał 
nie nawilżane. Gmach jest zradiofo- 
nizowany i ma własną centralę tele
foniczną. Pomyślano o wszystkim, co 
może ułatwić, uprzyjemnić mieszkań 
com hotelu — dawniej wyzyskiwa
nym i pogardzanym przez szlachtę, 
obszarnictwo i bogaczy wiejskich, 
dziś współgospodarzom Ludowej Oj
czyzny — ich pobyt w Stolicy

Bgr.

Odbudowa Leningradu
[ eningrad w czasie 250 lat swego 
■“istnienia nigdy nie rozrastał się 

tak szybko jak obecnie. W niektórych 
miesiącach 1951 roku oddawano co
dziennie jeden dom do użytku. Na 
ulicach miasta widać liczne ruszto
wania. Leningradcy robotnicy budo
wlani zatrudnieni są przy więcej niż 
500 budowlach. Pojęcie „sezon budo
wlany" w ogóle tutaj nie istnieje, ro
botnicy pracują równie wydajnie zi
mą jak i latem.

Najwięcej buduje się na przedmie
ściach położonych na południe, po
łudniowy wschód i południowy za
chód od centrum miasta, jak to zresz 
tą przewidziane było w planach prze
obrażenia Leningradu, opracowanych 
przed wybuchem II wojny świato
wej. W bieżącym roku oddane zosta
ną do użytku m. in. budynki dla 5 
szkół wyższych i 8 instytutów badaw

Odbudowuje się również stary Leningrad X Jego klasycznymi 
budowlami i pomnikami.

czo-naukowych. Najwięcej uwagi po
święca się jednak budownictwu miesz 
kaniowemu, gdyż liczba mieszkańców 
Leningradu stale wzrasta.

Największe nasilenie osiągnęły pra 
ce budowlane na największej ulicy 
Leningradu im. Stalina. Ulica ta li
cząca 10 km długości bierze swój po
czątek w powstałym już w XVIII wie 
ku centrum miasta, biegnie na połu
dnie, okrąża kilka placów i kanał, 
przecina jako wiadukt szyny kolejo
we i kończy się w pobliżu Głównego 
Obserwatorium Astronomicznego A- 
kademii Nauk ZSRR przy Szosie Mo
skiewskiej. Po obu stronach tej wspa 
niałej magistrali pracują robotnicy 
budowlani. W starych dzielnicach mia 
sta, przez które przebiega ulica im. 
Stalina odnawia się i remontuje do
my, im dalej od centrum, tym więcej 
widzi się nowych domów już wybu

dowanych i znaj
dujących się jesz
cze w budowie. Ca 
ły ten odcinek zo
stanie całkowicie 
odbudowany wzgl. 
odnowiony.

Idąc ulicą im. 
Stalina zauważa 
się jeszcze jedno: 
nowe domy zbudo 
wane są w pewnej 
odległości od sie
bie, tak, że na pla
cach pomiędzy po
szczególnymi bu
dynkami zakładać 
można ogrody, 
skwery czy mniej
sze place sportowe. 
Rozbudowie i prze 
obrażeniu ulicy 
im. Stalina poświę 
ca się szczególnie 
wiele troski i pie
czołowitości.

Budynki przezna 
czone na domy 
mieszkalne zosta
ły już częściowo za 
mieszkałe m. in. 
przez robotników 
Zakładów im. Ki
rowa. Mieszkania 
ich składają się z 
dwóch do trzech 
pokoi. Zaopatrzone 
w kuchenki ga
zowe kuchnie od
dzielone są ad resz 
ty mieszkania. W 
główne mury wbu 
dowano szafy. Ła-

Newski Prospekt zniszczony silnie podczas wojny. Dzisiaj nie widać już tutaj śladów 
zimy 1941/42.

zienki ogrzewane są centralnie 
rurami pozakładanymi pod podło
gami. W sąsiednim 10-piętrowym do
mu pozostającym jeszcze w budow.e, 
każda kuchnia zaopatrzona będzie w 
lodówkę i pochłaniacz odpadków. W 
klatce schodowej są specjalne po
mieszczenia, gdzie mieszkańcy będą 
mogli zostawiać rowery czy wózki 
dziecięce, przez co unikną .wnoszenia 
ich po schodach do mieszkań.

Partery domów przy ul. im. Stali
na przeznaczone są na sklepy, domy 
mody i przedszkola. Na pierwszym 
piętrze jednego z domów znajdzie po 
mieszczenie biblioteka dzielnicowa, 
która będzie przeniesiona z nieodpo- 
wiadającego już wymaganiom starego 
pomieszczenia. W 10-piętrowym bu
dynku zostanie urządzone kino, aule 
dyskusyjne, świetlice itp.

Jednymi z pierwszych, którzy zajęli 
nowozbudowane domy przy ul. im. 
Stalina byli pracownicy firmy „Wo- 
dokanał". Ich olbrzymi 5-piętrowy bu 
dynek powstał w przeciągu 5 miesię
cy. Dom ten nie został zbudowany, 
a „zestawiony" z olbrzymich fabrycz 
nie skonstruowanych bloków. Fun
dament, ściany oddzielające pokoje, 
schody, kominy i dach wmontowane 
zostaną przy pomocy olbrzymich kra
nów wieżowych. Taka szybkościowa 
metoda budowy będzie w przyszłości 
stosowana coraz częściej.

W położonym przy ul. Stalina Par
ku Zwycięstwa rozpocznie się w naj
bliższym czasie budowa stadionu z 
pływalnią i skocznią.

W bieżącym roku zmienią swoje o- 
blicze również inne ulice i dzielnice 
Leningradu. Tempo odbudowy jest 
coraz szybsze. Wszędzie, gdy pracę 
rąk ludzkich mogą zastąpić maszyny i 
ułatwić w ten sposób pracę ludziom, 
wprzęga się do pracy bagry, krany, 
ładowaczki itp.

Mieszkańcy przedmieść Leningra
du otrzymają te same warunki miesz 
kantowe, co ludność' zamieszkująca 
centrum miasta.

DROGA DO RAJU
„Czy chcecie iść do raju?" — py

tają zakonnicy klasztoru w Subieco, 
dotkniętych ekskomuniką 15 chło
pów bezrolnych z Gerano pod Rzy
mem (przytaczamy za prasą włoską 
— przyp. red.). Chłopi zostali wyklę
ci za to, że chcieli otrzymać na włas
ność ziemię klasztorną, którą zakon
nicy oddali im w dzierżawę. — „Zre
zygnujcie więc z ziemi, proście o 
przebaczenie i płaćcie po 5 tys. li
rów za rozgrzeszenie waszych potę
pionych dusz".

Dobry business, co?

Przed Wyścigiem Pokoju

Tegoroczny wyścig kolarski Warszawa—Berlin—Praga będzie miał znaoznle więk
szy zasięg sportowy i polityczny, niż poprzednie wyścigi. Udział kolarzy: CSR, NRD, 
Węgier, Rumunii, Belgii, Anglii, Włoch, Francji, Bułgarii sprawia, że będzie to naje 
większa amatorska impreza kolarska w Europie. Wyścig jest symbolem łączności 
sportu robotniczego we wszystkich krajach. Dlatego też obok zawodników z krajów 
demokracji ludowej startować będę również kolarze z państw kapitalistycznych. Wal
kę o pokój i solidarność w tej walce głosić, będę transparenty wzdłuż całej trasy 
Z Warszawy poprzez Berlin do Pragi.

Kolarze przygotowuję się do wyścigu niezwykle starannie. Na zdjęciu widzimy 
czołowego zawodnika CSR Jana Veselego, którego dobrze znaję miłośnicy kolarstwa 
w Folsce z poprzednich wyścigów, w czasie montowania swego roweru na obozie przy 
gotowawczym.

Mówili o Moskwie, Berlinie i Mediolanie
— czyli spotkanie uczestników Spartakiady 

ze studentami UMK

Ten wysoki to Grzelak, a ten niski, 
w ciemnym dresie to — Woźniak. A 
ten blondyn w stopniu kaprala, to 
nasza najlepsza „mucha", akademi
cki wicemistrz świata — Kukier.

Takich i podobnych objaśnień u- 
dzielali swym kolegom i koleżankom 
członkowie Akademickiego Zrzesze
nia Sportowego, którzy przybyli w 
sobotę wieczór do kina „Wisła" w 
Toruniu, aby spotkać się z boksera
mi, uczestnikami Spartakiady WP. 
Byli więc żołnierze - sportowcy i stu 
denci UMK. Spotkali się po to, aby 
wzajemnie podzielić się wrażeniami 
z zakresu swej pracy na uczelni i w 
sporcie. Spotkanie żołnierzy ze stu
dentami przemieniło się w serdecz
ną manifestację na cześć Ludowego 
Wojska Polskiego i młodych kadr lu
dowej inteligencji, na którą czekają 
wspaniałe budowle Planu 6-letniego.

Program wieczorku był skromny, 
ale jakże interesujący. Trzeba było 
widzieć, z jakim zainteresowaniem 
słuchali studenci opowiadań bokse
rów, którzy dzielili się swymi wra
żeniami z występów na ringach za
granicznych.

Rozpoczął Kukier. Opowiedział on 
zebranym o swoim pobycie w stoli
cy Związku Radzieckiego w Moskwie 
— w czasie wielkiego turnieju bokser 
skiego państw demokracji ludowej. 
Walczyłem z Bułakowem, jednym z 
najlepszych bokserów świata — mó
wił Kukier. Mój przeciwnik był do
skonale przygotowany do turnieju 
zarówno pod względem technicznym 
jak i kondycyjnym i dlatego uwa
żam, iż mimo porażki była to jedna 
z moich najlepszych walk, jakie do 
tej pory stoczyłem.

Tak wzorowo zachowującej się pu
bliczności, która serdecznie oklaski
wała zarówno swoich jak i innych 
pięściarzy, jeszcze nie spotkałem — 
twierdzi Matloch, który na Spartakia
dzie reprezentuje barwy Warszawy.

Woźniak opowiedział o metodach tre 
ningu bokserów radzieckich i niezwy
kle serdecznej gościnności, jakiej za
znali nasi pięściarze w ciągu kilkuna- 
stodniowego pobytu w Moskwie.

— To, co widzieliśmy w stolicy Kraju 
Rad utwierdziło nas w głębokim 
przekonaniu, że sportowcy radzieccy 
nie mają sobie równych na świecie 
zarówno jeżeli chodzi o poziom spor
towy jak i moralny.

Kaźmierczak — dwukrotny mlstra 
Polski juniorów przypomniał studen
tom i żołnierzom raz jeszcze Świato
wy Zlot Młodych Bojowników o Po
kój w Berlinie.

Była to wspaniała manifestacją 
młodzieży całego świata na rzecz po
koju — mówi Kaźmierczak. Akade
mickie mistrzostwa świata, w któ
rych startowali również sportowcy 
polscy, pozostaną mi na długo w pa
mięci.

O sporcie mówił również PallńskŁ 
Ale ten „sport", o którym wspominał 
w czasie wieczoru, znany toruńskim 
miłośnikom boksu zawodnik OW Byd 
goszcz, znacznie różni się od sportu 
w kraju zwycięskiego socjalizmu i 
krajach demokracji ludowej. Była 
mianowicie mowa o mistrzostwach 
Europy w Mediolanie. Pomijając 
fakt, że na mistrzostwa nie mogli 
przybyć robotnicy włoscy, choćby dla 
tego, że ceny biletów równały się 
przeciętnemu tygodniowemu zarob
kowi, trzeba wspomnieć o szykanach 
stosowanych przez organizatorów 
względem sportowców Węgier i Pol
ski. Turniej w Mediolanie obliczony 
był tylko na zyski finansowe, a o po
ziom sportowy zawodów - nikt nie 
dbał.

Studenci zrewanżowali się swym 
kolegom w mundurach zilustrowa
niem pracy na swej uczelni. Mó
wiła o tym córka robotnika, dziś asy 
stentka przy katedrze podstaw mar
ksizmu — Teresa Zerzoń. Opowie
działa ona sportowcom jak studenci 
UMK wraz z całą młodzieżą polską 
walczą o pokój. Każdy zdany egza
min, każde udane doświadczenie czy 
dobra praca naukowa, to cenny 
wkład toruńskiej młodzieży w 
dzieło realizacji Planu 6-letniego. 
Żołnierze dowiedzieli się również o 
działalności AZS. Wioślarski mistrz 
Polski w jedynkach juniorów J. Any 
żewski w krótkich słowach omówił 
osiągnięcia sportowców - studentów 
i ich plany na najbliższą przyszłość.

W drugiej części tej narady produk
cyjnej, bo tak można nazwać spotkanie 
żołnierzy ze studentami, z bogatym pro 
gramem artystycznym wystąpiły zespo 
ły świetlicowe UMK, Technikum Cu
krowniczego i wojskowy zespół arty
styczny.

6 nowych rekordów Polski 
ustanowili pływacy

W czasie zawodów pływackich, zor 
ganizowanych w Bytomiu dla ucz
czenia 60 rocznicy urodzin Prezyden 
ta Bieruta, pływacy Budowlanych 
Chorzów i Gwardii (Katowice) usta
nowili 6 nowych rekordów Polski.

Sztafeta Gwardii na dystansie — 
4x100 m stylem grzbietowym uzyska 
ła czas 6,42,0. Nowy rekord ustano
wiły również: sztafeta Budowlanych 
10x10 m styl, klasycznym, osiągając

wynik 19,02,9 oraz sztafeta Budowla 
nych 4x100 m styl, motylkowym, 
która uzyskała czas 7,08,5.

Nowy rekord ustanowił Procel na 
100 m na boku, wynikiem 1,13,2. Ma 
riański przepłynął 300 m tym sa
mym stylem w 4.14,2, Szósty rekord 
ustanowiła juniorka Gwardii — 
Lesikówna, przepływając 400 m st 
grzbietowym w czasie 7.12,6.

Porażka koszykarek CSR
W Budapeszcie odbyło się między

narodowe spotkanie w koszykówce 
kobiet Węgry-Czechosłowacja. Mecz 
zakończył się zwycięstwem koszyka
rek węgierskich 56:52 (26:27). Za
wodniczki Czechosłowacji prowa
dziły równorzędną grę przez cały 
cząs spotkania. Węgierki zawdzię

czają zwycięstwo lepszej kondycji 
i dyspozycji strzałowej.

Z drużyny zwycięzców najlepiej 
zagrała Fekete I. Poza nią wyróżnić 
należy Blahone i młodą Barany. W 
drużynie CSR najlepiej wypadła 
Błahoatowa.


